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Wiedeń ?7 lutego 


(Fundusz dyspuzycyjny. — Puset Dassyński jako 
apostoł patryctysmu polskiego.) 

(t) Rządowi dra Koerbera zawotował dziś 
parlament znaczną stosunkowo większością gło 
sów 167 przeciwko 102 fundusz dyspozycyjny 
Jest to znamieniem dla parłamentaryzmu austry- 
acekiego, i2 gabinet urzędniczy gabinet, który 
groził — przepraszam nie groził, aie tylko 
„ostrzegał* parlament przed ewentualnym zama- 
chem stanu, zawieszeniem konstytucyi, otrzymuje 
od tegoż parlameniu' świetne wotum zaufania! 
Za funduszem dyspozycyjnym głosowała nie- 
miecka wielka własność ziemska, antysemici 
wiedeńscy, niemieckie stronnictwo katolickie lu- 
dowe, i część niemieckiego stronnictwa  postępo- 
wego, czescy konserwatyści, Koło polskie i Ru- 
muni. 

Przeciwko udzieieniu gabinetowi dra Koer- 
bera funduszu dyspozycyjnego głosowali: Młodo- 
czesi i czeskie radykalne stronnictwa ze wzglę- 
dow zasadniczych prawno-politycznycb, _Alldeu- 
ischery, socyaliści, Włosi, Słowieńcy (z wyjątkiem 
dwóch Rusini ostrzejszego tonu), a z Polaków 
jedyny poseł Kremps. 

Same nagie cyfry głosujących 167 przeciw 
102, nie objaśniają jednak w całej pełni stosun- 
ku parlamentu do obecnego rządu. Nie mniej 
bowiem wymowną cyfrą, jak ilość głosujących 
za, albo przeciw funduszowi dyspozycyjnemu. 
jest także liczba tych, którzy nie gło8o- 
wali. Było ich 156. Odłiczywszy chorych i rze- 
czywiście nieobecnych we Wiedniu — z górą 
100 z grona tych posłów, którzy wstrzymali się 
od głosowania, może p. Koerber śmiało liczyć do 
swoich zwolenników. Z rozmaitych względów 
specyalaych nie chcieli manifestować się publi- 
ale nie chcieli także i przeciwko 
czyli innemi słowy: nie chcą 


cznie zł nim 
niemu głosować 
robić mu tru 'mo>ci. Więc najpierw bardzo wielu 
postów czeskich wsirzymaio się od głosowania, 
nie chcgc zajmować stanowiska bezwzględnie 
opozycyjnego wobec rządu, kióry 


żądań czeskich do tych granic, o ile to okaże 
się możlliwem bez narażenia państwa na nowe 
przesilenia 1 przewroty. 

Nie głosowali Niemcy czescy i niemieckie 
stronnictwo ludowe nie z nieprzychyiności dla 
rządu dra Kórbera, ale ze względów taktycznych, 
dia udobruchania Niemców czeskich, zaniepoko- 
jonych pewnemi specyalnem: wypadkami z osta- 
inich dni, które mają świadczyć o niebezpiecznem 
dla t z. „narodowego stanu posiadania* Niem- 
ców w czeskich krajach skłanianiu się rządu ku 
czeskim aspiracyom. Wyszła z sali także połowa 
Wiochów, nie chcąc popełniać tej niekonsekwen- 
cyi, ażeby mieli objawiać zagniewanie na rząd 
za to, iż nie cłce od razu przystąpić do otwar- 
cia uniwersytetu włoskiego w Tryeście, gdy ró- 
wnocześnie Słoweńcy i Kroaci głosują także 
przeciwko rządowi, głównie obrażeni małemi wi 
dokami projekiu słoweńsko-kroackiego uniwersy- 
tetu w Lublanie, dla Włochów niezmiernie nie- 
miłego. 

Z galicyjskich posłów głosowali contra: so- 
eyalista Daszyński, rascy opozycyoniści : Romań- 
czak, dr. Korol, dr. Kos. i Jaworski Bazyli, z 
ludowców stojących po za Kołem polskiem — 


Kronika niedzielna 


„Wydział filozoficzny uniwersytetu mona- 
chijskiego nadał księdzu Janowi Dzierżonowi 
w uznaniu zasług tytuł honorowego doktora 
filozofii“. , 

Gdym przeczytał telegram ten W Gasecie 
Narodowej, urządziłem natychmiast wśród dzie- 
sięciu moich znajomych kwestyonaryusz, kto to 
jest ks. Dzierżun. Trzech literatów, dwoch urzę: 
dników i dwóch właścicieli kamiemc odpowie- 
działo m!: Nie wiem. Dzierżawca wiejski, ósmy 
z kolei rzekł: 

— Dzierżon? To jest ul. Ja mam w ogro- 
dzie cztery dzierżony. 

— Ul przecież nie mógł dostać honorowe- 
go doktoratu filozofii — odrzekłem, prowadząc 
kwestyonaryusz dalej. 

— Dzierżon — rzekł obywatel ziemski — 
jesi to wynalazca postępowego ula. 

— Gdzie on mieszka? Jaka jego naro- 
dowość ? 

— Jesi księdzem na Wołyniu. 

— Nie. On jest pastorem luterskim na 
Slązku pruskim — objaśnił mnie dziesiąty. 


(J * 
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Ksiądz Jan Dzierżon jest polskim ! niemie- 


kim autorem bartniczym, reformatoren pszczel-|nich plastry budowały. 
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pelusze, krawaty, rekawiczki, bielizne mesk 


„ka 


Listy parlamentarne. 


bądż co z 
zobowiązał się stanowczo do rowadzeni 


jak powyżej wspomniałem, jeden Krempa. Ra- 
zem więc sześciu posłów. Dwaj towarzysze jego 
„klubu*: Bojko i Kubik, usunęli się od głosowa: 
nia. Wyszli także z sali przed głosowaniem po- 
słowie ruscy : Barwiński, Dłużański i dr. Głady» 
szowski — mie chcąc za daleko zapędzać się za 
p. Romańczukiem w opozycyi przeciwko rządowi. 

Dr. Koerber z natężoną uwagą śledził orze: 
bieg głosowania, które odbywało się imiennie. 
Z ołówkiem w ręku liczył głosy, pro i conira 
padające. Z początku był chmurny i widocznie 
roznerwowan(. A w miarę, o ile wynik głosowa 
nia przechylał się na jego stronę, rozjaśniało mu 
się oblicze. Po ogłoszeniu wyniku nie taił sw jej 
radości. Jest lo bow.em istotnie poważny objaw 
uznania dla jego rozważnej i ostrożnej a silnej 
polityki, prowadzącej państwo do uspokojenia w 
pośród najgwałtowniejszego rozjątrzenia sporów 
narodowościowych. 

Poseł Daszyński zabawił się dzisiaj znowu 
w nauczyciela patryotyzmu polskiego. Przy dy- 
skusyi nad mabryką budżetową „Wydatki wspól- 
ne“ (z Węgrami) krytykował zachowanie się au- 
stryackich organów rządowych wobec młodzieży 
we Lwowie z okazyi demonstracyj jej przeciwko 
konzulom niemieckiemu i rosyjskiemu. Przy koń- 
cu swej n owv z właściwym mu kunsztem Ora- 
torskim tak rzece przedstawił jakoby rząd kra- 
jowy w Galicyi wdrożył już po wszelkiej formie 
polską politykę moskalofilską z okazy: odwidzin 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w Petersbur- 
gu. Naturalnie, że dr. Koerber pospieszył zaraz 
z zaprzeczeniem tych niedorzeczności 

Ta mowa Daszyńskiego stwierdza fakt, iż 
owemi demonstracyami kierowali socyaliści. Fe- 
cié, cuś prodest — a w parlamencie odezwały się 
nożyczki... 


Oświadczenia Schella. 


Lwów 1 marca. 

Mowa, którą minister prezydent węgierski 
miał onegdaj w izbie posłow przed zakończeniem 
ogólnej rozprawy budżetowej, dotyka kilku spraw 
ważnych dia Austro Węgier w dobie właśnie 
dzisiejszej. Najpierw zajął się p. Szell sprawą e- 
konomiczną i oświadczył, że wywody ostatniej 
mowy p. Koerbera godzą się z jego pojęciami. 
Wskazał na konkurencyę amerykańską i niebez- 
pisczeństwo nadmiaru produkcyi i przestrzegał 
przed zakusami, ktoreby przez oderwanie się od 
Austryi, wśród niniejszych powszechnych sto- 
sunków ekonomicznych, Węgry na odosobnienie 
skazały. 

Związek z Austryą ma swoje korzyści i 
niedogodności i należy rozważyć, które przema- 
gają. Separacya ma każdyby sposób dotkliwszą 
była dla Austryi, ale stąd jeszcze nie wynika, 
iżby Węgry nie miały raczej z nią zawrzeć zwią- 
zku, jeżeliby ten węgierskim interesom rolniczym, 
ale oraz i przemysłowym odpowiadał. Interesa 
przemysłowe możnaby przy wspólności cłowej 
obwarować, jakkołwiek prawdą jest, że na sa- 
muistności cłowej z czasem lepiej mógiby się roz- 
winąć przemysł węgierski. Co do węgierskich 
płodów surowych zaś, lepiej dla nich na każdy 
sposób, aby miały odbyt na bliskiej targowicy 
węgierskiej, zamiast szukać dopiero nowych dróg 
odbytu. 

Co do 
nikt jeszcze wiedzieć nie może, 


trakiatow handlowych, to dzisiaj 
czy do końca 


przyszłego roku zostaną zawarte. „Ani Austrya, 
ani żadna inna obwa reprezentacya nie zaprcsiła 
mnie: do przedł iżenia tych traktatów, ja też ża- 
dnego kroku w tym względzie me uczyniłem. 
Ręce moje nie są «:wiątane. Wsrelako wobec 
europejskiej polityki ełowej, a zwłaszcza wobec 
rozprawy cłowej w Niemuzech, bardzo być może 
'Ż obliczonych na blitsze tala traktatów niepodo- 
bna będzie załatwić na min ustawą przewi- 
dziany, zaczemby co- inaego urządzić wypadło. 
Traktaty nie muszą, tylka mogą być wypowie- 
dziane. 

Co do reformy wyborczej podniósł minister 
prezydent, że podniosły się żądania (ze skrajnej 
lewicy), aby ustanowiono prawo powszechnego 
głosowania, tajne głosowanie w gminach i okręgi 
wyborcze inaczej podzielono P, Szeli wykazywał, 
iż nie jest przeciwnikiem rozszerzenia prawa wy- 
borczego, a gdy reforma wyborcza stanie na 
dzienny'a porządku, będzie się możua zastanowić 
czy i w jaki sposób głosowanie w gminach byio- 
by odpowiedniem ; z zasady nic też nie można 
powiedzieć przeciw ostrożnej przemianie okręgów 
wyborczych. 

„Ale jestem stanowczo przeciw powszech- 
nemu głosowaniu, jakoż i tajnego głosowania za 
odpowiednie nie uważam. Nie wskazujcie mi na 
obce przykłady. Dajcie mi naród jednotliwy co 
do języka i rasy jak angielski, z jego nie pobie- 
rającą dyet Izbą posłów, z jego wielkiemi insty- 
tucyami. jego jednością, to rzecz stałaby inaczej. 
Ale ja oglądam się tylko na dane stosunki, na 
wielkie interesa tego kraju, na jego położenie 
drażliwe. Wołajcie, żem nie dość liberalny, nie 
dość radykalny, ale nie zwalę na siebie tej od- 
pawiedziainości,iżbym masy w ruch puścił; w dzi- 
siejszym składzie rzeczy byłyby to srogie niebez- 
pieczeństwo dla kraju. 

„Posłowie ci nie liczą się z wynikiem, jaki 
mógłby się ukazać, bo być może, iżby masy nie 
wybierały po waszej myśli. Co innego, dla za- 
sady siawiać jakiś Wniosek, a co innego być od- 
powiedzialnym za jego skutki Powszechnego 
głosowania ja nie uważam ` ze świetną gwiazdę, 
za jaką wy ją podajecie, — to tylko błędny 0- 
gnik, któryby nas zawiódł na bagna, pomyślno- 
ści kraju nie ubezpieczył, chwały jego nie skon- 
solidował*. 

Wywody te Szella wywoływały raz po raz 
burzę na skrajnej lewicy. W końcu izba ogro- 
mną większością przyjęła budżet w ogólnej roz 
prawie. Fester Lloyd pisze: 

„Wywody p. Szella niezbicie wykazały, że 
produkcya Austryi i Węgier nawzajem uzupeł- 
niać się, razem trzymać się muszą. Wobec dzi 
siejszego ruchu ekonomicznego w Europie, zer- 
wanie między Austryą a Węgrami byłoby dla 
obu stron odescbnieniem i nieszczęściem. Kto 
tego jasno nie widzi, ten musi czuć bodaj instyn- 
ktowo, jak zgubnem by było gwałtowne zrywa- 
nie starych stosunków naturalnych i ustalonych, 
podczas gdy dookoła protekcyonalizm się szerzy. 
Do Austro-Węgier daje się zastosować przysło- 
wie: „Kochajcie się nawzajem, gódźcie się. bo 
inni i bez iego was mie kochają, godzić się z 
wami nie chcą !“ 
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Rok XLII. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmuje: we Lwowie: Administracya z 
Narodowej“ ulica Kopernika 7; w Paryżu: ©. 
Adam Ciborowski 37 rue de Varenne Paris; w© 
Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto Mass) 
Wahlfischgasse lu — Rudolf Mosse Seilerstädte 2 — 
A. Oppelik Griinangergasse 12 — M. Dukee Nacht.: 
Max. Augenfeld & Emerich Lessner Wollzeile 6—8 
Schallek Wollzeile 11 i J. Danneberg, II. Prater- 
strasse 33: w Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VII, Elisabethring 54; w Fram io: n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp.: w 
Warszawie: Reichmann & Freudler. 


> TENA OGŁOSZEŃ : Ugłoszenia zwy- 
czajsie na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 10 et. — Nadesłame z4 
wiersz lub jego miejsce 30 et, — Głosy publi- 
czności za wiersz lub jego miejsce 50 et. — 
Prywatliuia korespondencya 3 ot. od wy- 
razu. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów | marca. 

Festynami, jakie książę Henryk pruski 
przebywa w Nowym Jorku, co prawda 
świetnymi, a głównie kosztownymi, świat oprócz 
Niemcow bardzo mało się zajmuje. Co będzie ze 
zdrowiem gościa, to inne pytanie. Jaukesi entu- 
zyazmują się dla księcia i cesarza, bo też tym 
wzbogaconym nad miarę i epubiikanom niezmier- 
nie pochlebia iwisya księcia. Mi!iarderzy dając 
dla niego śniadanie, wręczyli mu oraz biografie 
swoje, jak każdy z małego dobił się pracą i 
sprytem do takich niebywałych nigdy i nigdzie 
sukcesów. To też książę, odpowiadając, nazwał 
ich „hetmanami przettysłu*. 

Sympatyę Jankeesów zjednał sobi» cesarz 
i brat jego, ale czy oraz Rzesza niemiecka ?... 
Na uwagę zasługuje bankiet, dany przez 1200 
redaktorów pism amerykańskich. Przy toastach 
pierwszy Ridder podniósł: „W ks. Mość naru- 
szyłeś doktrynę Monroego, gdyż jako wysłannik 
cesarza J. M. nie jeno kęs ziemi amerykańskiej, 
ale nas wszystkich zawojowałeś.* P. Whileslow 
Reid, stawiając paralelę między Rooseveliem a 
cesarzem. „którego wielkość z roku na rok wzra- 
sta“ dodał: „Trzy państwa przeznaczył Bóg i na- 
tura do wiekujsiej wzajemnej przyjaźni: Stany 
Zjedn., Niemcy : Anglię!" 

Wreszcie powstał i ks. Henryk, trzymając 
w ręku brulion mowy swojej, i jest to mowa 
ciekawa. Podziękowawszy za zaproszenie i przy- 
jęcie, dodał : 

„Zanim się w szczegóły zagłębię, radhym 
panom dać do zrozumienia, że schadzkę tę, jak- 
kolwiek ją juścić za oficyalną uważaćby można, 
ja poczytuję za całkiem poufną. i życzeniem mo- 
jem jest, aby żaden z was, cdchodząc od stołu 
bankietowego, nie usiłował wyzyskać to, co tu 
mówiono lub gadano (gesagt oder geredet). 

„Dzisiaj jest prasa niewątpliwie czynnikiem, jeżeli 
nie potęgą, której zaniedbywać nie wolno, i którąbym 
porównał z owemi niezliczonemi minami podwodne- 
mi, co to wielu wypadkach w sposób najmniej spo- 
dziewany wybuchają. Ale dzieje waszej własnej ma- 
rynarki uczą nas, nie zważać na miny, gdy stoją 
w drodze (tu następuje ustęp niejasny :) Mowa, 
jaką przy tej pamiętnej sposobności prowadzono, 
była zbyt ostrą, niżbym się dzisiaj wieczór kusić 
mógł o jej powtórzenie. Dość wymienić imię 
Farraguta (słynnego admirała w amerykańskiej 
wojnie domowej, który pomimo min podwodnych 
zdobył zatokę Mobile). 

„Ale inne porównanie, moi pp., przypadnie 
wam zapewne lepiej do gustn, jakoż faktycznie 
jest pochlebnie;sze. Uczynił je cesarz JM. przed 
mvim wyjazdem: „Zetkniesz się tam z wieloma 
przedstawicielami prasy. Miej zawsze na względzie 
że prasowicze (Pressleute) w Stanach Zjeda, stoją 
prawie narówni z moimi jenersłami, naczelni- 
kami korpusów.* 

„Wiem, żeście pp. ciekawi dowiedzieć się 
czego o naturze mojej misyi w tym kiaju. Rze- 
czy stoją tak; Cesarz JM. z całą dokładnością 
śledził nagłego rozwoju Stanów Zjedn. i w zu- 
pełnosci pojmuje ten fakt, że naród wasz szybko 
naprzód kroczy. Moją misyę w tym kraju można 
przeto uważać za akt przyjaźni i kurtoazyi z je- 
dynem życzeniem forytowania bardziej przyja- 
cielskich stosunków międy Niemcaimi a Stanami 


Zjedn Jeżeli chcecie ująć podaną ku wam rękę, 
to znajdziecie ją po tamtej stronie oceanu Atlan- 
tyckiego !* 


Rocznica koronacyi Leona IM. 


JRzyma 25 lutego. 

W czasie, gdy list ten dojdzie do rąk czy- 
ielnnków Gazety Narodowej, będą srebrne dzwo- 
ny bazyłiki watykańskiej a wraz z nimi dzwony 
wszystkich kościołów rzymskich wzywały wier- 
nych Kościołowi Rzymian na nabożeństwa jubi- 
leuszowe i ur czyste Te Deum, w którem pra- 
wdorodobnie sam Leon XIII jak niegdyś, nrzed 
24 laty, klęcząc przed grobem św. Piotra wznie- 
sie do Boga prośbę: Salvum fac popułum tuum, 
Domine, et benedic haereditati tua2! Zanim wam 
przyszlę opis tej podniosłej uroczystości jubileu- 
szowej, odświeżę w pamięci czytelników owe pa- 
miętne chwile, które się tu w czasie ostatniej 
zmiany tronu papieskiego rozgrywały. 

Było to 18 lutego 1878 roku, w 11 dni po 
śmierci Piusa IX, kiedy się zebrało w Watyka- 
nie 61 kardynałów dla dokonania wyboru nowe- 
go papieża Wszystkich kardynałów żyło wow- 
czas 64; wówczas dwaj z nich byli obłożnie cho- 
rzy, a trzeci nie mógł przybyć na czas, odbywa- 
jąc długą podróż z Ameryki północnej. Z rane 
19 lutego przeprowadzono pierwsze skrutynium, 
w którem mons. Pecci, ówczesny Camerlengo (to 
stanowisko zajmuje obecnie kard. Ranapolla) o- 
trzymał 23 głosów. a zatem nie miał absolutnej 
większość. Przy drugiem skrutynium, odbytem 
tego samego dnia padło na mons. Pecci 38 gło- 
sów; z pomiędzy 61 głosujących otrzymał on 
przy trzeciem głosowaniu, 20 lutego (we środę) 
1878 głosów 44, czyli że wybrany został Y gło- 
sujących. 


O wrażeniu, jakie na nowowybranym papie- 
żu wywarł fakt dokonany, pisze kardynał Don- 
net, arcybiskup Bordeaux, który podczas conclave 
sąsiadnwał n mons. Peccim: „Podczas gdy do- 
konywano skrutynium, zauważyłem, że gdy na- 
zwisko jego bardzo częsio się powtarzało przy 
odczytywaniu kartek, wydobywanych z urny wy- 
borczej i że wszyscy nań + skazywali jako ua te- 
go, któremu Bóg przeznaczył objąć rządy koscio- 
ła po Piusie IX, dwie wielkie łzy zabłyszczały w 
oczach kardynała J. Pecci, począł drzeć na ca- 
łem ciele, a pióro, które trzymał w ręce, wy- 
padło na z'emię. Wówczas podniosłem mu pióro i 
rzekłem: Coraggio, qui non si tratta dè eo, ma 
della Chiesa e dellavvenire del mondol (Odwa- 
gi, tu nie chodzi o ciebie, ale o Kuściół i prsy- 
szłość świata). On milczał i wzniósł oczy ku nie- 
bu.“ Zapytany następnie ks. Pecci, jakie imię 
chciałby przybrać, odpowiedział krótko: „Leone”. 

Olbraymi plac św. Piotra zalegały przes 
dwa dni nieprzeliczone tłumy publiczności. Skoro 
ujrzały. że zamiast kardynała, któryby miał 0- 
głosić imię nowego papieża, pojawiał się dym se 
spalonych kartek głosowania, rozchodziły się w 
milczeniu. Podobnie było we środę z rana; po- 
południu mie spieszono zbyt wcześnie na plac św. 
Piotra, gdyż spodziewano się wyniku wyborów 
późniejszym wieczorem. Tymczasem o godz. 1 
min. 5 pojawił się w loży sędziwy kardynał Cat- 
terini, a był tak wzruszony, że nie mógł słowa 
przemówić. Zastąpił go jeden z prałatów; zawo- 
łał głosem donośnym: Habemus pontificem emè- 
nenkissiwmumac reverendissimum domsinum Joachim 


nictwa. Genialny jego wynalazek, ul postępowy, | wyjąc, cały ul można jak zegarek rozebarć i zło-|im nie znanej. Pisma nasze nie mają zresztą na 


zwany na całym świecie 


wywrót w bartnictwie, jest epoką w dziejach 


„dzierżonem*, zrobił | żyć na nowo. 


Skutkiem tego bartnik może doglądać pracy 


hodowli pszczół. Aż do ks. Dzierżona prowadziła owadu, może wyzyskać ją, nie niszcząc roju i 


ludzkość  barbarzyńską, 


wyrębuje się z pnia połowę plastrów, nie tro- 
szcząc się © to zupełnie czy owad na jesień, 


zimę i wiosnę ma co jeść, lub też nie ma, czy przeludnienie lub wyludnienie. 


rabunkową hodowlę. | nie szkodząc mu. Głdy w ulu jest zbytek miodu, 
Trzeba miodu, no to usypia się dymem pszczoły. zabiera go, gdy widzi, 


że jest mało, wstawia 
pszczołom cukier, aby z głodu nie marły. Dzier- 
żon pozwala kontrolowac ui, czy nie grozi mu 
Jeśli pszczelarz 


żyć będzie, lub zdechnie. Gdyby przynajmniej | widzi, że za dużo jest poczwarek na królowę, rój 
taką gospodarkę prowadzono. Wiem o tem, że | zaś za słaby, zapobiega kilkakrotnemu rojeniu się 
jeden z hodowców ws wschodniej Galieyi, ma- |i niszczy zbyteczne poczwarki. Bartnik jest panem 
jący trzy tysiące pni, zdobywa miód w ten spo- |ula, może rozmnażać pasiekę jak mu się podoba, 
sób, że połowę ulów dymem siarczanym naka- | może prowadzić prawdziwe gospodarstwo pszczelne. 
dza, że zabija połowę rojów pszczelnych, aby |Aż do Dzierżona było to niemożliwem, bo czło- 


zabrać miód. Co tam, że pszczoły 


zdechną ? | wiek nie znał wnętrza uła. Niema w tem źdźbła 


W lipcu wyroi się reszta ułów, do pustych pni) przesady, jeśli powiem, Że wynalazek Dzierżona 
wprowadzą się nowe pszczoły i pasieka zawrze |jest w bartnictwie tem, czem wynalezienie pługa 


życiem na nowo. 


było w rolnictwie. Aż do genialnego wynalazku 


Nie potrzebuję czytelników moich, nawet | naszego rodaka panował rabunek pszezelny, od 
tych, którzy nie trudnią się pszczelnietwem, ob-|jego czasu panuje hodowla pszczelna. Dzierżon 
jaśniać, że taki system hodowli niczem się nie | opanował świat cały, ul jego króluje na calej 
różni od gospodarki niedźwiedzia, który dostał | kuli ziemskiej. Nazwiako jego znają wszystkie na- 


się na sosnę brzęczącą rojem psze?elnym. 


rody, wszystkie kulturalne ludy świata, oprócz... 


Ksiądz Dzierżon wymyślił ul składany. Jest |tych dziesięciu panów, których ja pytałem się 
to rodzaj szafki zbity z desek o drzwiach umie- | kwestyonaryuszem... 


szczonych z tyłu. Każdej chwili można otworzyć 
drzwi i przekonać się o stanie ula, dowiedzieć 
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Nie dziwię się wcale, że prasa polska nic 


się, co się w ulu dzieje. Za drzwiami drewnia- |nie pisze o Dzierżonie. Tłumaczę sobie to tem, 
nemi są drugie drzwi szklanne, wewuątrz zaś |że owi trzej literaci, których w sprawie Dzierżona 
szeregi. ramek wstawionych pszczołom, aby na jinterviewowałem są zarazem redaktorami dzien- 


Każdą ramkę można |ników, nie mogą więc 


pisać o osobie, zupełnie 


artykuły o genialnym naszym rodaku czasu ani 
miejsca. Kurjer was szawskś drukuje obecnie bar- 
dzo ważny fejleton, zastanawiający się mad py- 
taniem czy p. Natalia Siennicka gra modernisty- 
cznie, czy też całkiem po lwowsku. Wielkie dzien- 
niki krakowskie są zajęte badaniem, czy w pły- 
nie lejącym się z wodociągow krakowskich jest 
jad demokratyczny czy zaraza siańczykowska: 
Polska prasa o Dzierżonie milczy. Co do jednęgo 
Napreode mam tylko wątpiiwości, czy on co o 
wynalazcy nie drukował, jeśli jednak drukował, 
to było to umieszczone w tych białych kolum- 
nach, na których jest napisano ; „skonfiskowane“. 
Fakt, że nasza prasa od lat dwudziestu nie nie 
wie o naszym znakomitym rodaku nazywa się, 
mówiąc bez osłon, pisząc bez rękawiczek, skan- 
dalem... 

Jeszcze bardziej gorszą nas i dziwią war- 
szawskie ilustracye. Bóg wie, czego one nie od- 
twar ają, czyich portretów nie zamieszczają. Jest 
w nich wizerunek pewnej debiutaniki scenicznej, 
odmalo.anej z przodu, z boku isz tyłu, jest 
portret sławnego reformatora malarstwa, które- 
mu głośny u nas obraz w Monachium z wystawy 
odrzucono, jest konterteki autora, który wsławił 
się tem, Że mu powieść skonfiskowano, jest por- 
tret jakiegoś obywatela warszawskiego, którego 
ja znam jedynie z tej zalety, że pasyami lubi ła- 
zanki ze szynką (z tego tytułu i mój poriret pu- 
winien być pomieszczonym). Tym znakomitościom 


musiał w ilustracyach naszych ustąpić miejsca | 


po: 
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ks. Dzierżon. A przecież my radzibyśmy widzieć, 
jak wygląda sławny na całym świecie nasz Dzier- 
żon! 

Wstyd, doprawdy wstyd, że daliśmy się 
Niemcom ubiedz, że nie lwowski, nie krakowski 
ale... monachijski uniwersytet odznaczył naszego 
znakomitego ziomka. Nie mam pod ręką spisu 
cz.onków krakowskiej Akademii umiejętności, © 
ile jednak dokładnie sobie przypominam, to Dzier- 
żon nie jest am jej członkiem ani nawet kore- 
spondentem. A przecież on tam być powinien, i 
to nie na szarym końcu. 


Spieszmy się z laurami dia genialnego wy: 
nalazcy, czas to już ostatni, czas. Czcigodny sta- 
rzec jest w latach rówieśnikiem Ojca świętego, 
przekroczył już dziewiąty krzyżyk, za kilka lat 
obchodzie będzie setną rocznicę swych urodzin. 
Gazeta Narodowa nie czeka na nią, lecz dziś już 
ślemy Ci księże wyrazy hołdu i czci, na które 
zasłużyłeś. Nie setnego, lecz dosiego dożyj roku, 
niech Bóg pogodą szczęścia okrasi Twój sędziwy 
wiek, żyj w zasłużonej chwale, którą Twą pra- 
cą dla siebie i dla ojczystej Twej Polski zdo- 
byłeś. 

Cześć C: niesiem i plon! 


Ludwik Stasiak. 


erae majtamiej 
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Pecci, gué nomen śmyuosuiś Leonis XLII. -- „Mamy 
papieża najprzewielebniejszego i najczcigodniejszego 
pana Joachima Pecci, który nadał sobie imię Leona 
XIII.* Publiczność nie tak licznie, jak poprzednio ze- 
brana poczęła powiewać chustkami i kapeluszami, 
a gdy w loży pojawił się wysoki, biało odziany 
starzec, zerwały się entuzyastyczne okrzyki: 
Viva Leone XIII! Viva il papa! Nowo wybrany 
papież mimo 68 lat, wyglądał wówczas jeszcze 
bardzo krzepko; włos nad czołem aczkolwiek 
przerzedzony i biały, pokrywał resztę głowy gę- 
stymi kędziorkami, oko było pełne żywości i o- 
gnia, a nad oczami tworzyły brwi dwa czarne, 
lekko zaokrąglone łuki. 

Po Rzymie wieść o dokonanym wyborze roz- 
biegła się lotem strzały ; urzędy telegraficzne były 
w formalnem oblężeniu; na głównej poczcie, przy 
piazza Colonna wśród ścisku wytłoczono okna w 
urzędzie telegraficznym. W godzinę po wyborze 
aagrały pienia radości wszystkie dzwony  kościo- 
łów Wiecznego Miasta, a wieczorem  zajaśniał 
Rzym wspaniałą ilaminacyą. 

W 11 dni później tj w niedzielę 3 marca 
1878, po ukończeniu do tego czasu przyjęć ofi- 
cyalnych, odbył się w historycznej kaplicy Syk- 
styńskiej uroczysty akt św. koronacyi nowego 
papieża. W sali „królewskiej wzniesiony był ol- 
brzymi tron złocisty, przyozdobiony purpurą 
i gronostajami; sześćdziesięciu kardynałów zajęło 
miejsca dokoła, w przeznaczonych dla nich na 
wzniesieniu fotelach; w głębi zasiedli biskupi, 
prałaci, przełożeni zakonów. Według ceremoniału 
kardynaiowie całowali papieża-elekta, przybra- 
Rego w szaty pontyfikalne, w rękę. 

Nastąpiły śpiewy chórów watykańskich, po- 
eaem papież przywdział paramenta do mszy św. 
i wstąpił na sedia gestatoria i udał się, poprze- 
dzany przez kolegium kardynalskie, duchowień- 
stwo i dwór do kaplicy Paolińskiej, gdzie go 
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szka Rozwadowskiego; do komisyi skrutacyjnej 
zaprosił delegatów : Kaliksta ks. Ponińskiego, Je- 
rzego hr. Borkowskiego, Stanisława Kotarskiego, 
Stefana Moysę i Włodzimierza Truskolaskiego. 
Po oddaniu kartek i przeprowadzeniu skrutynium 
przewodniczący komisyi skrutacyjnej del. K. ks. 
Poniński oświadczył, że oddano 72 kartek, z tych 
2 białe; absolutna większość 86. P. Franciszek 
Rozwadowski otrzymał 68 giosów; został 
przeto ponownie wybrany. P. Rozwadowski o- 
świadczył, że wynik głosowania zachęca go do 
dalszej pracy i że nadal dokładać będzie wszel 
kich starań, aby godnie odpowiedzieć położonemu 
w nim zaufaniu 

Przystąpiono następnie do wyboru drugiego 
dyrektora na lat 6, w miejsce p. Rafała Łęp- 
kowskiego. Do komisyi skrutacyjnej przewodni- 
czący zaprosił w miejsce hr Borkowskiego del. 
Romualda Wojciechowskiego. 

Po przeprowadzeniu skrutynium przewod- 
niczący komisyi skrutacyjnej Kal. ks. Poniński 
oświadczył, że oddano 72 kartek; absolutna 
większość 36. Del. Jan Vivien de Chateau 
brun otrzymał 41 głosów i został wybrany dy- 
rektorem; 30 głosów padło na del Kiemensa 
hr. Dzieduszyckiego. 

Dyrektor J. Vivien w krótkich słowach 
podziękował serdecznie za wybór, dodając, że 
jest on dlań zaszczytem 1 zapewnił, że obowiązki 
swoje będzie spełniał z całą gorliwością i że 
wedle najlepszych sił będzie służył towarzystwu, 
które od dawna szczerze ukochał. (Oklaski). 

W czasie skrutynium puzedłożono sprawo- 
zdanie komisyi rewizyjnej o petycyach i załat- 
wiono szereg spraw, dotyczących urzędników 
towarzystwa, oraz wdów i sierót po nich. 

Po wyborze członka rady nadzorczej na 
lat 6 w miejsce śp. Juliana Koziekiego oddano 
głosów 69; absolutna większość 35. Del. Józef 


wają się solenne nabożeństwa, ktrych prócz miej 


„scowej ludności słuchają nieprzeliczone rzesze pą- 


tników, z różnych stron świata przybywających. 
Domy i pałace Rzymu ozdobione proporcami i 
chorągwiami, jaśnieją wspaniałą illaminacyą. Mo- 
dły gorące zanoszone u stóp ołtarzy Świętego 
Miasta w rozmaitych językach, zlewają się w je 
den wielki, harmonijny hymn dziękczynienia, któ- 
rego dżwięki, płynące przed tron Najwyższego, 
znajdują żywy odgłos w przepełnionem radością 
sercu papieża-jubilata, 

W tych dniach pamiętnych wraz z innymi 
narodami katolickimi zwraca ku Watykanewi I 
nasz naród swe myśli i uczucia i szle Ojcu św. 
najgorętsze życzenia, by mu Wszechmocny do- 
zwolić raczył przez długie jeszcze lata sterować, 
jak dotąd, szczęśliwie łodzią Piotrową dla chwa- 
ły Kościoła, pożytku rodziny chrześcijańskiej i 
dobra szczerze mu oddanych milionów sere pol- 
skich, dla których Leon XIII przyświeca na za- 
sępionej klęskami i niepowodzeniami ciemnej 
drodze żywota jak gwiazda nadziei, jak przez 
Boga zesłany promień światła na niebie — k- 
sem im coelo! 


Audyencye nfedzielnie u p. namiestnika hr. 
Pinińskiego rozpoczną się zamiast u g. 12 o g. 
11 przedpołudniem. 

Mtanowania. Minister oświaty zamianował 
ks, Wojciecha Bielę z Sambora, katechetą w 
seminaryum nauczycielskiem w Krośnie. 


Ze sfer notaryalnych. Minister sprawiedli- 
wości przeniósł notaryusza Franciszka Szelew- 
skiego z GGrzymałowa do Przemyślan i mianował 
kandydata notaryalnego Wojciecha Mayera no- 
taryuszem w Grzymałowie. 

Z poczty. Minisierstwo handlu nadało kon- 
trolowi pocztowemu A. Orłowskiemu we Lwowie, 
posadę zarządcy pocztowego w Oświęcimiu, a 
kontrolorowi A. Bogdaniemu w Rzeszowie, po- 
sadę zarządcy w Rozwadowie. 


Z prasy. Wydawnictwo Słowa polskiego 
objęła spółka dzierżawna, której przedstawicie- 
lami są pp. Wacław Wolski i Zygmunt Wasi- 
lewski. 

Czionkowie redakcyi dotychczasowego Sło- 


wysadzono z lektyki, poczem Leon XIII ukląkł| Prus Jabłonowski otrzymał 44 głosów izo- |wa polskiego rozpoczęli wydawnictwo nowego 


przed Najśw. Sakramentem i spędził czas dłuższy 
w milczeniu na adoracyi. 

We wszystkich salach i korytarzach, przez 
które orszak papieski przechodził, publiczność 
najbardziej dystyngowana tworzyła szpaler, 
wznosząc okrzyki na cześć rowego papieża. 
W powrocie z kaplicy Paolińskiej, przed wro- 
tami kaplicy Sykstyńskiej, przeznaczonej na miej- 
sce koronacyi, jeden z kapelanów papiezkich za- 
palał po trzykroć materyę, przymocowaną do 
trójkąta i przyklękając przed lektyką papiezką 
po trzykroć, wygłaszał słowa: Samcie pater, sic 
śramsić gloria mundi! Ojcze św. tak przemija 
sława świata! 

W kaplicy Sykstyńskiej zebrani byli człon- 
kowie domów panujących, ciało dyplomatyczne i 
patrycyat rzymski, Leon XIII. odprawił uroczy- 
stą mszę św. śpiewaną, która trwała dwie go- 
dziny. Potem odbyła właściwa koronacya. połą- 
ezona z licznymi ceremoniami. Papież siedział 
mą tronie, gdy mu dziekan kapituły rzymskiej 
wkładał na głowę potrójną koronę, wygłaszając 
wśród ciszy uroczystej słowa (po włosku): 
„Przyjmij tyarę, przyczdobioną trzema korona- 
mi, abyś wiedział, że jesteś ojcem książąt i kró- 
lów, pasterzem świata na ziemi i namiestnikiem 
Chrystusa, Pana naszego*. 

Przybranemu w tyarę papieżowi składali 
homagium kardynałowie, całując gc w stopę i 
rękę, biskupi w stopę i kolano, prałaci całując 
Leona XIII w stopę. Uroczystość zakończyła się 
udzieleniem przez papieża wszystkim obecnym 
pierwszego błogosławieństwa apostolskiego. Pię- 
kna ta ceremonia stanowiła symbol poddania się 
ludzi woli Bożej. K. Rosscsyc. 


Tow. Kredytowe ziemskie. 


Lwów 1 marca. 

Przed rozpoczęciem dzisiejszego zgromadze- 
nia odbyło się zebranie poufne w sprawie wy- 
borów. O godzinie pół do 12 przewodniczący p. 
August Gorayski stwierdziwszy dostateczną do 
powzięcia ważnych uchwał liczbę delegatów 
otwarł posiedzezenie jawne, 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go zabrał głos del. Wiktor Żurowski i postawił 
wniosek — jak się wyraził — w całem zgroma- 
dzeniu popularny a tem samem nie potrzebujący 
uzasadnienia, aby na budowę kościoła św. Elżbie- 


ty we Lwowie ofiarować datek jednorazy w wy- |i 


sokości 3.000 koron. Wniosek uchwalono jedno- 
głośnie wśród gromkich oklasków. 

Następnie zarządził przewodniczący wybór 
dwóch dyrektorów na lat 6, z powodu upływu 
sześciolecia od wyboru pp. Ratała Łępkowskiego 
i Franciszka Rozwadowskiego. W sprawie tej 
udzielił głosu del. Stanisławowi  Komornickiemu, 
który postawił wniosek, «by wybrano ponownie 
obu dotychczasowych dyrektorow. Dyr. Łępkow- 
ski dziękując za ten nowy dowód zaufania 
oświadczył, że mimo nujszczeiszych chęci nie 
mógłby już nadal z powodu wieku podeszłego 
skuteczuie pracować dla dobra Instytucyi. 

Przewodniczący p. Goruyski wyraził żal, że 
tak zasłużony pracownik ustępuje < szeregu urzę 
dników towarzystwa, złożył mu podziękowanie 
za jego wielcletnią skuteczną pracę i życzył naj- 
lepszego powodzenia na przyszłośc. W podobny 
sposób przemówił też prezes dr. Kraiński, oświad- 
czając, że strata tak rzetelnego i sumiennego pra- 
eownika da się głęboko qad zuć towarzystwu i po- 
zostawi lukę w sercach iastftucyi. 

Del Komornicki postawił wniosek nagły, aby 
dyr. Łępkowskiemu przyznano emeryturę w wy- 
sokości dotychczas pobieranych emolamentów. 
Wniosek jednogłośnie uchwalono, 

Następnie zarządził przewodniczący p. A. 
Gorayski wybór dyrektora w miejsce p. Franci- 


stał wybrany; 17 głosów padło na p. Zdzisława 
Youngę. Del. Jabłonowski podziękował w serde- 
cznych słowach za wybór. 

Przed przystąpieniem do wyboru drugiego 
członka rady nadzorczej w miejsce śp. Leoncyu- 
sza Wybranowskiego, objął przewodnictwo hr. 
Mieczysław Borkowski. Del. Stanisław Jabłonow- 
ski postawił kandydaturę p. Feliksa Skrochow- 
skiego; p. Aleksander Wybranowski zaś propo- 
nował wybór p. Zdzisława Youngi. Po oddaniu 
kartek i przeprowadzeniu skrutynium, przewod 
niczący p. August Gorayski oświadczył, że od- 
dano głosów 69, absolutna większość 35: del 
Feliks Skrochowski otrzymał głosów 43 
i został wybrany; 23 głosów padło na p. Zdzi- 
slawa Youngę, 1 na del. Ludwika Balickiego 
oraz oddano 2 kartki białe. 

Dla dokonania wyboru zastępcy członka ra- 
dy nadzorczej na lat 6 w miejsce p. Ludwika 
Balickiego przewodniczący zaprosił do komisyi 
skrutacyjnej delegatów : St. Komornickiego, K. 
Paygerta, Wiktora Horodyskiego i Abgarow cza. 
Na 61 głosujących otrzymał p. Ludwik Balicki 
45 głosów i został wybrany; 12 głosów oddsno 
na del. Zdzisława Youngę, oraz oddano 4 kartki 
pusle. 

Zastępcą dyrektora z powodu upływu sze- 
ściolecia w miejsce p. Jana Viviena został wy- 
brany del. Włodzimierz Truskolaski, który 
otrzymał 52 głosów na 62 głosujących; del. H:n- 
ryk Potworowski otrzymał głosów 5, del. Broni- 
sław Gorczyński głosów 4, 1 kartka próżna. 

Drugim zastępcą dyrektora w miejsce del. 
Józefa Prus-Jabłonowskiego wybrany został na 53 
głosujących del. Bronisław Gorczyński 35 
głosanu; del. Henryk Potworowski otrzymał 10 
głosów, del. Dydyński 5, del. Adam Jordan 1, 
nadto oddano 2 kartki puste. 

Petycyę właścicieli rozparcelowanegu ma- 
jątku Tomaszowce referował del. Żarowski, po- 
czem uchwalono odstąpić tę sprawę dyrekcy: do 
możliweg.. uwzględnienia. 

O godzinie */,3 przewodniczący odroczył po- 
siedzenie do godziny 4. 
| > L |. 


| Czas odnowić przedpłatę 


ma „Gazete Narodową. 


na miesiąc Marzec. 


Kronika. 
Lmów, dnia 1. Marca 1902. 


Kalendarzyk. 


Niedziela 2 marca rz. kat. św. Symplicyusza; 
gr kat. 17 lutego św. Fteodora Mucz. Wschód 
słońca 6:49, zachód 5'38. Ostatnia «wadra. Ka- 
lendarz słowiański Kadosław. 

Poniedziałek 8 marca rz. kat. św. Kunegun- 
dy P.; gr. kat. 15 lutego św. Lwa pap. r. Wschód 
słońca 6:47, zachód 5'40. Kalendarz słowiański 
Sławomiła. 


Wtorek d. 4 marca rz. kat. św. Kaźmierza 


Króla; ar kat, 19 lutego św. Archyppa. Wschód 
słońca 45, zachód 532. Kalendarz słowiański 
Kazimirz. 


Sroda d. 5 marca rz. kat. św. Fryderyka 
Op.; gr. kat. 20 lutego św. Łeona Jep. Wschód 
słońca 6'42, zachód 5'44. Kalendarz słowiański 
Pakosław. 


Papież-jubilat święci znów dwie pamiętne 
rocznice: 2 bm. urodziny, w którym to driu roz- 
poczyna „wielki starzec“ $3 rok życia; na po- 
niedziałek zaś przypada 25 lelnia rocznica św. 
koronacyi Leona XIII. Podobnie jak dzień elek- 
cvi, tak też i dwie wymienione rocznice święci 
Wieczne Miasto w tym roku jubileuszowym z 
wielką, niebywałą uroczystością. We wszystkich 
bazylikuch i czterystu kościołach Rzymu odby- 


dziennika p.t. Nowe Słowo polskie. Zapowie- 
dziany na sobotę pierwszy numer tego nowego 
pisma opóźnił się i ma się pokazać w niedzie- 
lę rano. 

N. Słowo polskie jest dziesiątem codziennem 
pismem we Lwowie. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 
niedzielę dnia 2 marca w szkole realnej (ulica 
Kamienna 3) o godz. 4 min. 30 prof. uniw. dr. 
Br. Dembiński „Konstytucya Trzeciego Maja 
i stanowisko mocarstw europejskich wobec kon- 
stytucyi*. 

W poniedziałek dnia 8 marca w Zakładzie 
chemicznym (ul. fiugosza l. 6) o godz. 5 prof. 
uniw. Jagiel. dr. W. Czermak „Podania o po- 
czątkach Polski w świetle badań naukowych“. 
W zakładzie fizycznym (Długosza 8) o godz. 7 
min. 30 dr. E. Romer „Stolice Europy (Rzym, 
Petersburg, Bruksela). 

Następne wykłady prof. dr. W. Czermuka 
odbędą się w środę 5 bm., w czwartek 6 bm., 
w poniedziałek 10 bm., w środę 12 bm., we 
czwartek 13 bm. 

Misya wielkopostna dla wszystkich stanów, 
w kościele O0, Jezuitów, rozpoczyna się w so- 
botę 1 marca, trwać będzie do 9 marca, codzien- 
nie 4 kazania © godz. 5 i 3-kwadranse na 10 
rano, o 4 i 6 wieczorem. 

Wiadomości  dyesezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Źamianowany dziekanem szcze- 
rzeckim został ks. Andrzej Swisterski, kanonik 
kapituły metrop. lustytucyę kanoniczną na opró- 
żnione probostwo w Bueniowie otrzymał ks. Jó- 
zef Czarkowski. Administratorem w Waszkow- 
cach zamianowany został ks. Wincenty Rokicki, 
wikaryusz z Czerniowiec. Przeniesieni: ks. Ma- 
ryan Urba ze Stanisławowa do Czerniowiec; O. 
Telesfor Podbielski, zakon. karmel. do Rozdołu, 
O. Alexy Klojewicz, zakon. Br. Mn. do kościoła 
św. Mikołaja. 

Dyecezya przemyska ob. łać. Przeniesieni: 
ks. Józef Wojnar z Libuszy do Dylogowy, ks. 
Michał Siedłeczka z Dylogowy do tiibuszy, ks. 
Jan Moszkowicz ze Staromieścia do Lubeni, ks. 
Adam Leja z Lubeni do Staromieścia. 

Dyecezya tarnowska. Instynuowany na pro- 
bostwo w Żelaznikowej ks. Franciszek Słowiński, 
dotychczasowy wikary w Grybowie. Przeniesiony 
z Królówki do Grybowa ks. Walenty Mucha. 


Zmiana własności. Dobra Borusów w po- 
wiecie bobreckim wykupił z rąk źydowskich Sta- 
nistaw hr. Mycielski z Borynicz. 

Pogrzeb śp. Leoncjusza Wybranowskiego cd- 
był się wczoraj z ulicy Podlewskiego na dwo- 
rzec kolejowy, skąd zwłoki przewiezione będą do 
grobowca rodzinnego w Drohiczó: ce Kondukto- 
wi pogrzebowemu towarzyszyli prawie wszyscy 
delegaci na zgromadzenie Tow. kredytowego 
ziemskiego. Z tej też przyczyny, zgromadzenie 
rozpoczęło swe obrady o wpół do 12, zamiast — 
jak było zapowiedziane — o il rano. 

Walne zgromadzenie członków towarzystwa 
dla poperania nauki polskiej odbyło się wczoraj 
w auli uniwersyteckiej o 6 g. wieczorem. Prze- 
wodnmiczył prezes tow. Antoni Małecki. Po od- 
czytaniu protokołu z poprzedniego walnego zgro- 
madzenia i po przyjęciu sprawozdania z czyn- 
ności wydziału i sprawozdania kasowego, przy- 
stąpiono do wyboru 4 jednorocznych członków wy- 
i 8 członków komisyi skontrującej. Do wydziału 
weszli ponownie pp: dr. Przemysław Dąbkowski, 
dr. Józef Korzeniowski, dr. Jan Leciejewski i dr. 
Marjan Smoluchowski. Do komisyi skontiującej 
ponownie weszli pp. Juliusz Ross, Władysław 
Schmidi i dr. Jan Steczkowski. 

wybory do iwowskiej rady miejskiej. Ku- 
ryer lwowski obliczył, że przy czwartkowych 
wyborach stanowczo wybrani zostali (dotychcza- 
sowi): pp. Dziwiński, Dzięślewski, dr. Głąbiński, 
dr. Gryziecki, A. Jankowski, dr. Lisiewicz, Ma- 
rynows«i, dr. Maryański, Pawlewski i Rewako- 
wiez i ,nowi) Acht, K. Jaworski, A. Silberstein, 
H. Śliwiński, J. Soleski i W. Czarnecki. 

Frawdopodobnie wybrani zostali pp. Beiser, 
Getritz i Pawiiszak. 

Ds ściślejszego głosowania. przyjdą ewentu- 
alnie pp. Beiser, Getritz i Pawliszak, dalej Bar- 
dasz, Bieniecki, Ciechulski, Czyżek, Drexler, 
Ihnatowicz, Jasiński, Krach, Kroch, Lewicki Bo- 
iesław, Makowicz, Markiewicz, Misiński, Mokrzy- 
cki, Ohly, Platowski, Riedl, Sklepiński, Stachie- 
wicz, dr. Starczewski, Wczelak, Wenzel, Za- 
wadzki, Żebrowski, dr. Aschkenaze, Chołodecki, 


Lewicki K. dr. Lilien, Łuczkiewicz, Makusch, 


Osada, Perier, Podwiński, Pretorius, Romano- 
wicz, Roszkowski, dr. Rutowski, dr. Ungar, a 
dalej Chiger, Czernicki, Hudec, Jaegermann, J. 
Lisiewicz, może Ozarkiewicz, Rudzki, może Schle- 
yen, Piwocki, ks. Stopczyński, Małecki, Marschall, 
Próchnieki, dr. Rucker, Schmelkes Thom, ks. 
W asilewski, Wixel. 

Wybór Ernesta Breitera uważa to pismo 
za więcej, niż wątpliwy. 

Wyrok w procesie, toczącym się przed try- 
bunałem tutejszym o pomyłkę aptekarską — za- 
padł dziś przed południem. Uczeń aptekarski 
Józef Witwicki skazany został na 2 miesiące 
więzienia. Natomiast aptekarza Wewiórskiego i 
magistra Kohiheppa uwolniono od  oskarzenia. 
Prokurator i zasądzony zgłosili zażalenie nie- 
ważności. 


Biuro porady prawnej. Adwokat kraj. dr. 
Wincenty Bałaban chcąc dać możaość intereso- 
wanym kołom znalezienia fachowej porady 
i wskazówek w sprawach podatkowych, a zara- 
zem ułatwić władzom skarbowym ich zadanie 
przez układanie i wygolowywaadie fasyj, podań 
i rekursów. zorganizował w swej kancelaryi 
adwokackiej (ul. Kopernika | 7) biuro wyłącznie 
z sił fachowych złożone, którego zakresem dzia- 
łania będzie między innemi: Sporządzanie zeznań 
do podatku osobisic-dochodowego oraz rentowe- 
go, sporządzanie deklaracyj do wymiaru po- 
wszecknego podatku zarobkowego, tudzież fasyj 
czynszowych, które to zeznania i deklaracye słu- 
żą za podstawę do wymiaru podatków, przeto 
należyte ich sporządzenie jest bardzo ważne 


i doniosłe; sporządzanie rekursów przeciw wy- 


miarowi powyższego rodzaju podatków, tudzież 
przeciw wymiarowi podatku gruntowego i do- 
mowo-klaso wego, oraz przeciw wymiarom nale- 
Żytości prawnych i ekwiwalentowych; układanie 
podań o ulgi podatkowe, opusty podatkowe i o 
zezwolenie spłacania zaległych podatków i nale: 
żytości prawnych w ratach; wogóle zastępstwo 
stron wobec władz podatkowych i udzielanie 
imformacyj ustnych lub pisemnych w sprawach 
podatkowych. o 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że biuro 
to nie ma wcale na celu dokuczania władzom 
skarbowym, ale przeciwnie ułatwiania im zada- 
nia, a zarazen: udzielania jedynie realnych i słu- 
sznych wskazówek kontrybuentom. 


Rozprawa przeciw technikowi Koberowi 
o napad na prof, Jaworowskiego odbędzie się 
4 bm. przed lwowskim trybunałem karnym. 

Ruch pociągów na linii Borki wielkie-Grzy- 
małów podjęto na nowo. 

Stacya teiegraficzna otwartą zostanie 5 bm. 
przy urzędzie pocztowym w (Ułrabinach, pow. 
Ropczyce. 

Z pociągu kolejowego nr. 1, odchodzącego 
z Przemyśla ao Lwowa o godz. 12 m. 57 w no- 
cy, wypadł między Horośnicą a Mościskami z 
wozu III kl. na plant kolejowy Jan Stachurski, 
suspendowany  oficyał urzędu podatkowego. Sta- 
churskiego, pozbawionego zupełnie przytomności, 
znalazł nad ranem budnik, kontrolujący prze- 
strzeń  Odstawiono go do Mościsk, a wezwany 
lekarz kolejowy znalazi tylko lekkie uszkodzenia 
na głowie, sprawdził atoli zarazem, źe Stachur 
ski cierpi na pomieszanie zmysłów z wybitnymi 
objawami delirium tremens. Stachurski podał, że 
przez pomyłkę utworzył drzwi wozu 1 wypadł na 
szyny. Po założeniu opatrunku odwieziono go do 
Lwowa. 


Z Brodów piszą nam: Na stacyi w Ożydo- 
wie wydarzył się w nocy d. 26 bm. wypadek, 
który mógł łatwo stać się przyczyną katastrofy. 
Pociąg osobowy, jadący ku Brodom, zaczepił ma- 
szyną o dwa próżne wozy ciężarowe, stojące bli- 
sko zwrotnicy. Maszyna i oba wozy uległy zni- 
szczeniu, a ze służby kolejowej maszynista i kon- 
duktor odnieśli pierwszy z nich wstrząśnienie 
mózgu. drugi kontuzye wewnętrzne. Ze spóźnie- 
niem czterogodzinnem przybył pociąg do Brodów, 
gdzie p. dr. Sołtysik zajął się z największą tro- 
skliwością rannymi, tak, że niebawem będą mogli 
wrócić do zajęć swoich. 

Onegdaj mieliśmy popis szkoły muzycznej, 
istniejącej przy tutejszem tow. muz., a subweu= 
cyonowanej przez rząd 1 kraj. Obfity, bo z 18 
złożony punktów, wykonali uczenice i uczniowie 
bez zarzutu, że wspomnę tylko piękną grę ma- 
luczkiego Ryszarda, młodziutkich panien Kędzier- 
skiej, Szumerówny i Runge, które w sześć rąk 
odegrały wybornie fantazyę II Bauera, tudzież 
mistrzowską grę p. Szyszkowskiej. Huczne okla- 
ski, którymi darzono młodiutkie artystki i arty- 
stów, należą się w lwiej części gronu nauczyciel- 
skiemu, które złożone z państwa Wicherów, p. 
Bauera i Szkoinika, dowiodło, że żmudn: praca 
wydała piękne owoce. 

Wczoraj zagościli do nas miłośnicy sceny 
i odegrali wobec licznie zebranej publiczności 
„Mężczyznę* Zapolskiej. (Gra była wyborną; to 
też artyści nie mogą się uskarzać na brak uzna- 
nia, którego w formie oklasków i to bardzo rzę- 
sistych im nie szezędzono. 


Bal polski w Petersburgu. Jak zwykle 
wspaniale i wesoło, bez przymusu -- pisze No- 
woje Wremia — odbył się bal polski rzymsko- 
katolickiego Towarzystwa dobroczynności, urzą- 
dzony dmia 22 bm. w sali klubu szlacheckiego 
Pięknie ozdobiona roślinami egzotycznemi sala 
zebrań błyszczała obfitością pięknych twarzyczek 
i eleganckiemi toaletami damskiemi. Na balu byli 
przedstawiciele i przedstawicielki pierwszych ro- 
dzin polskich, przyjechał także poseł austryacki 
baron Aerenthal. Głazeta Nowosti rozpoczyna 
sprawozdanie z balu następującem zdaniem : „kto 
nie był w Sewilli — nie widział Hiszpanii“ — 
kto nie był na balu polskim, ten nie widział, jak 
się bawi w Potersburgu. 


Szereg wypadków przejechania przez tram- 
waj elektryczny zdarzył się onegdaj w Wie- 
dniu. W dzielnicy „Favoriten* najechał wóz elek- 
tryczny na przechodzącą przez tor 69-letnią za- 
robnicę, nazwiskiem Abrend, wraz z czteroletnim 
wnukiem. Pospieszono z pomocą, lecz z pod wo- 
zu wydobyto już zwłoki dziecka i staruszkę, która 
doznała ciężkich obrażeń. Na ulicy Tabor naje- 
chał tramwaj na 32 letnią Magdę Krejet, która 
poniosła śmierć na miejscu. 

Na targowicy zbożowej najechał tramwaj 
na jednokonkę; woźnica zrzucony z kozła od- 
inósł obrrżenia. Na Opernringu dosiała się pod 
wagon tramwajowy guwarnantka Wlcek, przy- 
czem odniosła niebezpieczne obrażenia. 

Na ulicy uniwersyteckiej zderzył się tram 
waj z dwukonnym wozem z taką silą, że wóz 
przewrócił się, a konie odniosły skaleczenia. 


Głowę sprzedaje za Życia. Jakiś głuchy Wę- 


Feldstein, Filippi, Glaser, Hauser, Horszowski, | gier ogłasza, że „dla dobia cierpiących i dla le- 
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karzy, pragnących iść z postępem gotów jest 
sprzedać swą głowę do eksperymentów bezbole- 
snych za Życia, po śmierci zaś movą sobie z nią 
zrobić, co im się podoba. Ciekawa, czy się znaj- 
dą jacy oferenci na węgierską głowę. 


Zaginiony list pieniężuy. Dolno austryackie 
Tow. eskontowe nadało dnia 4 lutego lis: pole 
cony, asekurowany, z kwotą 34.000 koron. List 
ten adresowany do Nesseldorfu, nie został dotąd 
doręczony adresatowi. brzedsięwzięte dochodze- 
nia wykazały, że list znajdował się w ewidencyi 
jeszcze na cztery stacye przed miejscem prze- 
znaczenia, poczem wszelki ślad jego zaginął. 


,. Zamach na pociąg. Münchner Neueste Nach- 
rśchłen donoszą: Gdy południowo zachodni po- 
ciąg ekspresowy z Berlina przejeżdżał w pobliżu 
Ratysbony, rzucono dwa pociski, prawdopodo- 
bnie kamienie, na wagon restauracyjnvy. W jednej 
szybie jest okrągły otwór, jak od kuli, druga jest 
zupełnie wybita. Niedaleko za oknem siedziała 
księżna Fryderyka Karolowa pruska, która je- 
chała do Florencyi. Księżna nie poniosła szwanku. 


Obchód ku czci B. Załeskiego w Paryżu od- 
był się 13 bm. 4 rana członkowie kolonii pol- 
skiej bvli w kościele de I Assomption na nabo- 
żeństwie żałobnem za duszę pieśniarza ukraiń- 
skiego, wieczorem odbyła się akademia w pol- 
skiem Kole literacko-artystycznem. Ponadto Po- 
lacy paryscy oddali cześć popiołom wieszcza, zło- 
żonym na cmentarzu Montmartre. 


Wypadek Waldeck Rousseawa. Z Pa'yża te 
legratują pod d. I bm. Wśród wielkich uroczy- 
stości, odbywających się tu obecnie ku ezci W 
Hugo, bardzo przykre wrażenia sprawił wypadek 
który zdarzył się wczoraj prezydentowi ministrów 
Waldeckowi Rousseau. Olo na powóz, którym 
premier francuski wracał wieczorem do domu, 
najechał z wielką chyżością wóz motorowy, wsku- 
tek czego powóz przewrócił się, a Waldeck-Rous- 
seau Odniósł bardzo ciężkie obrażenia. Lekarze 
sądzą, że będzie musiał dwa tygodnie przeleżeć 
w łóżku. Koń powozu został zabity. 


0 wypadku Waldeck Rousseau telegrafują 
nam w ostatniej chwili: Pr zydent ministrów 
Waldeck-Rousseau przepędził noc niespokojnie i 
miał gorączkę Ordynujący lekarze Poirrier i Ba- 
biński wydali dzis o godzinie 9 przed południem 
następujący biuletyn: Stan pacyenia jest zado- 
walający. Plecy pacyenta będą dziś poddane ba- 
daniu za pomocą promieni Róntgena. Wielu człon- 
ków ciała dyplomatycznego i deputowanych do- 
wiadywało się o stan zdrowia chorego. Waldeck- 
Rousseau ma n: rękach rany cięte, pochodzące 
od szkła z wybitych szyb powozu. Nadio ma 
ranę pod łe *'em okiem i około 7 cm. długą na 
głowie. 


t  Margrabia Zygmunt Wielopolski zmarł we 
czwartek w Berlinie przeżywszy lat 69. 


* „Legendy N.emojewsklego. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie na sobotniej nadzwyczajnej 
sesyl — jak nam telegrafują -- zmienił orze» 
czenie I instancyi, która zniosła konfiskatę „Le- 
gend“ i konfiskatę tę zatwierdził. 


Że sia hiur ZYSŁEŃ. 


„. Koncert dla młodzieży, który odbyć się 
miał jutro, odbędzie się dopiero w przyszłą nie- 
dzieię 9 bm. 

„Słowiańskie Tow. śpiewackie!, najstarsze 
stowarzyszenie słowiańskie w Wiedniu urządza 
w sobolę 8 marca br. we wielkiej sali muzycz- 
nej l Dumbergasse, Koncert Jubileuszowy na 
pamiątkę 40-tej rocznicy swego istnienia. 


W Sokole lwowskim w niedzielę uroczysty 
wieczór muzykalno-deklamacyjny z programem 
bardzo urozmaiconym. 


i W kasynie miejskiem lwowskiem w piątek 
i sobotę 7 1 8 marca przedstawienie amatore 
skie. 


W Przemyślu odbędzie się w niedzielę 2 bm. 
ku uczczeniu 25 lecia pontyfikatu Leona XIII 
staraniem stowarzyszeń Kościuszki i przyjaźni u- 
roczysty wieczór. 


Koncert Kopernikowski. Staraniem Tow. 
Bratniej Pomocy słuch. Politechniki odbędzie się 
10 marca w auli politechnicznej koncect, przy 
udziale najwybitn'ejszych sił artystycznych. 


Komisya lekcyjna słuchaczów wydziału filo- 
zoficznego uniwersytetu we Lwowie, pozostająca 
pod naczelnem kierownictwem prof. dr. Twar- 
dowskiego, poleca kwalifikowanych koropetytorów 
i nauczycieli domowych. 

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko- 
misyi codziennie (nie wyłączaj3e i niedziel i świąt) 
na uniwersytecie, I p. sala Vill między godziną 
12 a 1. Adres: Komisya lekcyjna słuchaczow 
wydziału filozoficznego, Lwów, uniwersytet. 


Repertoar teatru w Krakowie. 


W niedzielę po południu .Kościuszko pod 
Racławicami“, wieczór „Niech żyje życie“. 


OFIARY. 


WPani Horodyńska ze Zbydniowa nadesłała 
3 kor. dla „kaleki“. 

Dla dzieci z Poznania nadesłał Macieliński 
z Seretu 4 kor. a dla „kaleki* 4 kor. Z. Skałka 
z Rożniatowa 1 kor. ks. Szwedzicki ze Starego 
Sioła 1 kor. 


a = e persyng i djastaz 
Wino Chassaing tyon Ae, 
ralnymi i niezbędnymi dla funkcyi trawien.a.) W 
1864 roku o Wimie Chassatng złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej Akademii medycznej. 
Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach, gdzie się znaj- 
dował. W 1883 r. Rada, złożona z uczonych sę- 
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
we Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 
złoty. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gasźragłji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił, apetytu, upośledzowmu i trudnemu trawie- 
nim (dyspepsji). 


Colosseum Thorna. Od 16 lutego najwspa- 
nialszy i najbarwniejszy program nowości. Wiel- 
ka komiczna psia pantomina W. Immaosa p. t. 
„Przygoda na polowaniu* przedstawiona przez 1 
panią, 2 panów i 9 wspaniałych psów rasowy*h. 
La i Do paryscy śpiewacy uliczni. Trupa Shilly 


Wilki mii bluzek wełnianych i jedwabnych plin Magazyn Scha;erów. 


ewolucye egipskich kr: kodyli. Ewa Haller, 
znakomitsza subretka dunska 


nomenalni akrobaci. Les Pontós, 


naj- 
Brandini Trio, fe- 


piękny tercet 


Codziennie o godz. ò wieczorem Eenzacyjne: 
przedstawieme. Vv niedziele i święta dwa przed- 
Stawiuniu O godz. + po połudaiu i o 8 wieczorem. 
Co piątku  Higb-laie. 

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karcia Ludwika 9. 
| e r e a 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą). 


— Sprawę zbiegłego udwokata Chmurskie- 
go odstąpiła dyrekcya policyi prokuratoryi pań- 
stwa. Chmurski pozostaje pod zarzutem oszu- 
stwa i bankructwa. Żona adwokata przyznała, że 
podpisała weksle tylko na 10.000 kor., na wekslach 
zaś na 60.000 kor. podpis jej jest stałzzowany. 
Do sądu nadchodzą nowe prośby o nakazy za- 
płaty wekslowej. Za zb'egtyni ruzesiała policya 
telegramy i listy gończe. 

— Mieszczaństwo krakowskie obchodziło w 
sobotę uroczyście jubileusz papieski. O godz. 1 
rano odbyło się w kościele OO. Dominikanów na- 
bożeństwo, które odprawił ks. biskup Nowak. 
Kościół wypełniły cechy, „Sokół*, prezydyum 
miasta i liczna publiczność. Kazame wygłosił ks. 
Wróblewski TJ. Po nabożeństwie ruszył pochód 
do sali cechu rzeźnickiego, gdzie prezes koła mie- 
szczańskiego p Kosobudzki zaga ł zebranie. Po 
szeregu innych przemówień zakończyła się uro- 
czystość podpisania adresu do Papieżą. 


Z POZNANIA. 


(Telefonem i pocztą i. 


— Ponieważ odpowiedź posła Głębcckiego 
dans tunistrowi Hammersteinowi na jego obel- 
śywą mowę w parlamencie niemieckim dnia 26 
b. m., bardzo niedokładnie przez biuro kores- 
pondencyjne przysłaną została, przeto podajemy 
ją według dzienników poznańskich: Najpierw 
widzę się zniewolonym mówił p. Głębocki — 
wyrazić panu ministrowi uznanie za to, że od- 
powiedź swoją odczytał z ułożonego wpierw kon 
ceptu. Chwalę to dla tego, że ministrowie wła- 
śnie w kwestyi polskiej tyle rzeczy niemożliwych 
powiedzieli, iż ostrożność przedkładania oświad- 
czeń pisemnych w kwestyi polskiej jest na miej- 
scu i postępem pochwały godnym. Niestety | i ta 
ostrożność niewiele pomogła, jak to wykazało się 
z doświadczenia p. ministra. Jeżeli pan minister 
powiedział, że nie opłaci się odpowiadać na na- 
sze skargi, to na to oświadczam mu, że mnie 
oświadczenie jego wcale nie wzrusza. Bośmy 
przyzwyczaili się od dawnego czasu, albo bardzo 
albo wcale nie przypisywać wartości do odpo- 
wiedzi ministrów. a śmiem dodać, że nas w tem 
przekonaniu utwierdza także dzisiejsza odpowiedź 
ministra. Pierwsze wrażenie odczytanej odpowie- 
dzi było takie, że nikt nie mógł wiedzieć, czy to 
był cytat, czy oświadczenie ministra i co to 
wogóle miało znaczyć. Jeżeli to miało być oświad- 
czeniem, co p. minister przeczytał, tu muszę 
oświadczyć, że odpowiedź tę przystosował do 
moich wywodów, jak pięść do oka, Można 
stwierdzić, że minister nie był w stanie ani na 
wet jednego punktu mojej mowy odeprzeć rze- 
czowo. lub dać mi odpowiedzi rzeczowej. Nato- 
miast jego odpowiedż obfitowała w ekskursye 
historyczne, co prawda bardzo wątpliwego sma 
ku. Przytem muszę przedewszystkiem panu mini- 
strowi udzielić rady, że jeżeli wd:.je się w eks- 
kursye historyczne, powinien przedtem lepiej się 
przygotować i co najmniej w datach, które przy- 
tacja, a nawet tam. gdzie uważa za stosowne 
mówić o stosunkach miłuśnych monarchów. Ta- 
kie twierdzenie atoli należy odeprzeć jako fałszy- 
we. O stronie wytwornej tych wywodów już wy- 
raziłem moje zdanie. Mógłbym przecież służyć 
panu ministrowi licznemi podobnemi przykładami 
z kroniki rodzinnej niemieckich, a zwłaszcza 
pruskich i wirtemberskich książąt. Mógłbym 
przytoczyć z miemieckiego świaia niewieściego 
przykłady, któreby brzmiały daleko bardziej zaj- 
mująco, aniżeli to, co pan minister opowiadał o 
hr Walewskiej. Ale nie chcę iść za przykładem 
pana ministra, nie chcę wstępcwać na tę drogę, 
by z publicznej mównicy szarpać honor kobiat. 
Tego przywileju odstępuję chętnie pruskiemu mi- 
ni trowi. Wolno mi zapewne jeszcze skonstato 
wać, jak próżną być musi zbrojownia rządu 
pruskiego wobec Polaków, skoro od stołu rządo- 
wego rozwodzi się w takich mowach które do 
tego jeszcze poprzednio nakreślono na papierze. 
Tak daleko już zaszedł rząd pruski, że w braku 
rzeczowych przyczyn w walce przeciw Polakom 
nie gardzi sięganiem do amorów Napoleona Í., 
aby módz w ogóle powiedzieć cośkolwiek. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą). 


— W artykule „Hasła wojenne“, podpisa- 
nym przez Vigilar'a, uzasadniał Kraj zdanie, iż 
akcya, wymierzona przeciw towarom niemieckim, 
przyniesie wówczas dopiero prawdziwy pożytek 
społeczeństwu, jeżeli miejsce towaru obcego zaj- 
mie towar krajowy, gdyż ostatecznym celem nie 
jest chwilowe dokuczenie Niemcom, lecz wye- 
mancypowanie się przemysłowe od wszystkich 
sąsiadów zachodnich. Zdanie to nie jest odoso- 
bnione. Niemal równocześnie ukazał się w Sło- 
wie warszawskiem artykuł, przemawiający za 
zorganizowaniem ankiety przemysłowej dla zba- 
dania importu towarów zagranicznych do Kró- 
lestwa. Dr. Antoni Donimirski, autor artykułu, 
wypowiada również przekonanie, iż „byłoby po- 
żądane, aby wyroby przemysłu krajowego mogły 
zastąpić dowóz zagraniczny“. Myśl tę rozwija 
autor następnie w następujących słowach: „Jeżeli 
wartość towarów, dowożonych z Niemiec, wy- 
nosiła w ostatnich latach 230 milionów rubli, to 
naszem zdaniem byłoby daleko większą dla nas 
korzyścią, gdybyśmy 20%% tego importu mogli w 
przeciągu paru lat zastąpić wyrobem przemysłu 
krajowego, choćbyśmy nawet resztę przeważnie 
z Niemiec sprowadzali, niżeli gdybyśmy cały im- 
port z Niemiec zdołali zastąpić importem z in 
nych krajów. A przecież każdy znający stosunki 
wie, że zupełne usunięcie importu młemieckiego 
będzie niemożliwe.“ 


— Do Wieku donoszą, że rosyjski wykład 
religii w tych gimnazyach w Królestwie, w któ- 
rych istnieje, prawdopodobnie będzie od wakacyj 
zniesiony i nauka religii wykładana będzie po pol- 
sku podobnie, jak we wszystkich innych gimna- 
zyach w Królestwie. 

— Przy budowie wiaduktu kolei Kaliskiej 
na przecięciu z linią kolei Wiedeńskiej, przy ko- 
paniu fundamentów pod 8 filarów, na których ma 
spocząć wiadukt, natrafiono Da kurzawkę, uda- 
remniającz zakładanie fundamentów, tak, że o- 
kazała się potrzeba zakładania specyalnyeh keso- 


E- hca 


transformacyjny. The Niagara's. podróż na druciej 
telegraficznym. Les trois Denucć, komiczni wirtu- 
ozi. Amerykański Bioskop. (Nowe obrazy). 
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jakiż szczególny muł, w którym znajdywane są 
bardzo oryginalne muszle, podobne do morskich. 
Kierujący robotami interesuje się wydobywanemi 
okazami, zbiera je i porządkuje 


Ostatnie wiadomości. 


Kuryer Lwowski doniósł, iż namiestnik w 
czasie swego pobytu we Wiedniu wyjednał dla 
Lwowa „organizacyę tajnej policyi*. Wiadomości 
tej musimy stanowczo zaprzeczyć. Namiestnik 
hr. Piniński zgodnie z życzeniem reprezentacyi 
miasta i ogółu mieszkańców miasta Lwowa uzy 
skał pomnożenie policy:: Potrzeby tajnej policyi 
wcale nie uznaje, tem samem więc o nią się ani 
dopominał, ani nikt mu tej propozycyi nie czynił 
i całe w tym kierunku doniesienie Kuryera Lwow- 
skiego mija się z prawdą. 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 
Posiedzenie piątkowe. 


Wiedeń | marca. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

lzby posłów po przyjęciu do wiadomości „wy- 
datków wspólnych*, przystąpiono do eiatu mini- 
stersiwa spraw wewnętrznych, mianowicie do 
pierwszego tytułu „zarząd centralny*. 
P. Formanek uznaje wprawdzie pewien po- 
stęp w administracyi politycznej, ale to mu nie 
wystarcza. Zarzuca namiestnikowi Czech, że 
|wobec ludności czeskiej nie jest objektywny. 
Żąda remuneracyi dla urzędników, władających 
dwoma lub trzema językami krajowymi. 

Następnie przemawiali pp. (Grazhofer i 
Grusch|, poczem zabrał głos p. dr. Binder. Za 
znacza wielkie przeciążenie władz administracyj- 
nych w Galicyi, co powoduje skargi na powolne 
załatwianie stron. 4ładze w Galicyi mają da- 
leko więcej roboty, niż w innych krajach, mimo 
to pod względem personalu i liczby urzędów jest 
Galicya gorzej, miż inne kraje traktowana. 

Podnoszone też zarzuty nie zwracają się 
przeciw władzom krajowym tylko przeciw rzą- 
dowi. Koniecznem jest utworzenie nowych urzę- 
dów niższej instancyi. Powolnemu biegowi spraw 
mogłoby zapobiec takie uproszczenie postępowa- 
nia i zaprowadzenie procedury ustnej. Reforma 
postępowania administracyjnego jest rzeczą pilną 
tak samo jak wydanie pragmatyki służbowej, 
(potakiwania na ławach polskich.) Mowca wytyka 
z kolei zbyt niskie pauszale urzędnicze, co zmu- 
sza siarostów do czynienia oszczędności a na 
czem cierpi ludność. Przy władzach powiatowych 
jest tylko jeden urzędnik kancelaryjny, sekretarz 
powiatowy w X randze, który mimo wszelkich 
petycyj nie może pójść wyżej. 

P. Bazyli Jaworski woła: Jestto najlepszy 
macher wyborczy ! 

P, Binder domaga się systemizowania urzęd- 
ników kancelaryjnych i sług i równego ich pod 
tym względem traktowania z innemi gałęziami 
administracyj. (Oklaski na ławach polskich.) Mo- 
wca porusza z kolei sprawę emigra*yvi wywołanej 
brakiem przemysłu w Galicyi, żąda od władz 
baczniejszego zajęcia się tą sprawą, połeca przy- 
jęcia odpowiedniego wniosku, jaki postawił w 
xomisyi budżetowej p. Romanowicz i prosi o 
przyjęcie rozołucyi w przedmiocie opracowania 
nowego prawa policyjnego. Zaznacza daty, że z 
okazyi smatnych zajść w galic. kasie oszezędno- 
ści, w sejmie galicyjskim ı w lzbie posłów pod- 
niesioao myśl, aby nadzór nad takiemi  instytu- 
cyami powierzono fachowo wykształconym inspe- 
ktorom, którychby należało mianować przy ka- 
żdem namicstmctwie Nadzór rządowy nad insty- 
tucyami wogóle powinien być lepszy, a jeśli zda- 
rzają się zajścia ubolewania godne, ludność cał 
kiem słusznie czyni rząd za nie odpowiedzialaym. 

Mowca ponawia żądanie reorganizacyi po- 
licyi we Lwowie, Przemyślu i Krakowie, jakoteż 
zaprowadzenia we Lwowie policyi konnej. Oma- 
wia z kolei obszernie żale Galicyi w dziedzinie 
chowu byuła. Pod względem eksportu bydła tra- 
ktuje się ten kraj jak zagranicą. Fałszywe stoso- 
wanie ustawy o zarazie bydlęcej rujnuje galicyj- 
skich hodowców bydła i ludność włościańską. 
(Potakiwanie na ławach polszich) Na mocy usta- 
wy namiestnik może zamknąć granicę kraju dla 
przewozu bydła, xle uamiestnicy Czech, Austryi 
dolnej i górnej wydali ogołny zakaz importu z 
Galieyi (Słuchajcie, słuchajcie — na ławach pol- 
skich). Mimo że w sierpniu r 1901 tylko w 1100 
gospodarstwach, na ogólną liczbę 1,896.794 go- 
spodarstw w Galicyi była zaraza, zamknięto gra- 
nicę dla całej Galicyi. (Głosy: Słuchajcie!) Jestto 
krzycząca krzywda dls najbiedniejszej ludności, 
dla włościan, którzy zmuszeni są sprzedawać nie- 
rogaciznę za byle jaką cenę, a korzystają z tego 
tylko pośrednicy. 

Mowca przytacza pretensye Krakowa i Bia 
ly do odszkodowania za wybudowane w r. 1892 
zakłady kontumacyjne i oświadcza, że gdyby nie- 
legalne traktowanie Galcyi w samej Austryi 
trwać miało dalej, to nie można żądać od za- 
granicy, aby nas traktowała lepiej W końcu po- 
lemizuje p. Binder z wczorajszymi wywodami p. 
Wassilki i w imieniu Koła polskiego zastrzega 
się stanowczo przeziw ogolnikowym zarzutom, 
poczynionym władzom autonomicznym w Galicyi. 
(Oklaski na ławach połskich). 

Na tem obrady przerwano. 

P. Doboszyński składa mandat do komisyi 
petycyjnej 

P. dr. Vozler interpełuje przewodniczącego 
komisyi prawniczej o szybkie załatwienie ustawy 
o odpowiedzialności towarzystw kolei elektrycz- 
nych, poczem prezydent o godz. 6 posiedzenie 
za nyka. 
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nów na głębokości 26 łokci. Przy dalszem wier- |: 
ceniu ziemi, na pewnej głębokości, natrafiono na południu. 


Następne w poniedziałek o godzinie 3 po 


| Sprawy austryackie. 
Wiedeń 1 marca. 
W miejsce obecnego wiceprezydenta gali- 
cyjskiej rady szkolnej, p. Edwina Płażka, zamia 
nowany został profesor uniwersytelu radca dwo 
ru Ludwik Gwikliński radcą manisteryalnym w 
ministerstwie oświaty z tytułem i charakterem 
szefa sekcyjnego. 
Kryest | marca 
Dziennik Piccolo donosi, że sejm tryesteń- 
ski, który odroczono na czas nieograniczony, 
zbierze się 20 bm. na kró.ką sesyę. 


Kluby i komisye. 


Wiedeń 1 marca. 

Komisya Izby panów dla stanu wyjątkowe- 
go w Tryeście odbyła wczoraj wieczorem po- 
siedzenie. 

P. Fuchs wygłosił referat 1 wniosł, aby ko- 
misya przyjęła do wiadomości zaprowadzenie 
stanu wyjątkowego w fryeście i równocześnie 
wyraziła żądanie zniesienia stanu wyjątkowego, 
skoro stosua.i na to pozwolą. Nad referatem i 
tymi wnioskami toczyła się dyskusya, w ciągu 
której zabrał głos także dr. Koerber, oświadcza- 
jąc, że według urzędowych sprawozdań w mie- 
ście i okolicy mimo zewnętrznego spokoju - u- 
spokojenie umysłów jeszcze, jak się zdaje, nie na- 
stąpiło, wobec czego nie jest możliwem, aby na 
tychmiast mogło nastąpić zniesienie stanu wyją- 
tkowego. Skoro władze miejscowe będą mogły 
zapewnić, że po zniesieniu stanu wyjątkowego 
stosunki nie pogorszą się, stan wyjątkowy będzie 
wówczas natychmiast zniesiony. Mowca prosi, by 
komisya mie stawiała terminu zniesienia stanu 
wyjątkowogo, który nie potrwa ani dnia dłużej, 
jak to ze względu na spukój i bezpieczeństwo 
publiczne nie będzie wskazanem. 

Po długiej dyskusyi obrady przerwano. 

Następne posiedzenie w poniedziałek wieczór. 


Nytuacya parlamentarna. 
Wiedeń | marca. 

Ferye wielkanocne w parlamencie będą w 
tym roku bardzo krótkie, mianowicie od niedzieli 
kwietnej do dnia 5 kwietnia. Następnie będzie 
się toczyć w dalszym ciągu dyskusya budżetowa, 
o handlu terminowym zbożem i o podatku od 
biletów kolejowych. Około dnia 20 kwietnia na- 
stąpić musi znowu odroczenie sesyi z powodu 
świąt Wielkanocnych grecko katolickich. 


Lista mowców została już na całą dyskusyę 
budżetową ustanowioną. Według tej listy przema- 
wiać będzie mowców :  Schónererowców 12, 
członków centrum 21, z chrześcijańsko-społecz- 
nego stronnictwa 18, z niemieckiego stronnictwa 
chłopskiego 2, z niemieckiego stronnictwa postę- 
powego 24, z klubu czeskiej sziachty konser- 
watywnej 9, z klubu słoweńsko chorwackiego 9, 
z klubu połud. słowiańskiego postępowego 5, 
czescy agraryusze, których klub liczy 6 człon- 
ków, zapewnili sobie mowców 7, Młodoczesi 30, 
Koło polskie 48, morawskie stronnictwo środka 
2, czes ie stronnictwo narodowossocyalne 7, Ru- 
muni 4, Rusini 5, słowiańskie centrum 12, so- 
cyaliści 10, Włosi 18, niemieckie stronnictwo 
ludowe 36, szlachta wiernokoostytucyjna 16, a 
dzicy 14. 


Sprawa cukrowa. 


Budapeszt | marca. 
Wczoraj w południe przesłał rząd węgier- 
ski nowe instrukcye reprezentantowi węgierskie 
mu na konferencyi cukrowej w Brukseli. Według 
wieści z Brukseli można wnosić, że konferencya 
brukselska poweźmie konkietne uchwały w tych 
dniach. 
Bruksela | marca. 
Wiadomość  jaknby konferencya cukrowa 
odrzuciła propozycyę Austryi i Niemiec w spra- 
wie stopniowego zuiżenia ceł eksportowych nie 
potwierdza się. Sprawa ta nie jest jeszcze zała- 
twiona, iecz toczą się rokowania z dobrymi wi- 
dokami powodzenia. 
Wiedeń 1 marca. 
Fremdenblati dı nosi: Jeżeli nie zajdzie dziś 
coś niespodziewanego, to jutro oczekiwać należy 
podpisania konwency: na konterepcyi cukrowej 
w Brukseli. Podstawą konwencyi jest: 1) znie- 
sienie wszelkich pośrednich i bezpośrednich pre- 
mij z dniem 1 września 1903, 2) rownoczesne 
zniżenie ceł importowych na cukier na jednolitą 
kwotę 6 franków, 3) pobieranie ceł represyjnych 
za cukier pochodzący z państw, któreby dalej 
udzielały premii lub je u siebie zaprowadziły. 
Być może, że zostanie także przyjętą klau- 
zula, aby w czasie nieńormalnego rozwoju cen 
zapobiegać masowemu napływowi obcego cukru 
do państw reprezentowanych na  konferencyi. 
Rząd austryacki zakomumikował rządowi węgier- 
skiemu gotowość swą zgodzenia się na te wnio- 
ski. Jeżeli także rząd węgierski —- co jest bar- 
dzo prawdopodobne — zgodzi się na nie, to za- 
stępcy Austro-Węgier w Brukseli dziś jeszcze 
upoważnieni zostaną do podpisania jutro kon- 
wencyi. 


Parlament niemiecki. 


Berlinu 1 marca. Komisya dla ta 
ryfy cłowej obradowało wczoraj nad cłem 
na kukurydzę, które projekt rządowy o- 
znacza w kwocie 3 marek. P. Herold żą- 
da podwyższenia na 5 m, p. Bebel zupeł- 
nego zniesienia tego cła. Po dłuższej roz- 
prawie przyjęto wniosek Herolda Następną 
pozycyę ceł na niewymienione gatunki 
zboże przyjęto podług projektu rządowego 
w cyfrze 1 i pół. m. Obradowano z kolei 
nad cłem na słód. Podług projektu rządo- 
wego cło na słód wyrobiony z jęczmienia 
wynosiłoby 6 m., a na słód wyrobiony z 
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malnego. Sekretarz stanu Thiedemann zwal- 
cza ten wniosek. P. Karders oświadcza, 
że cła minimalne na słód i mąkę będą 
zbyteczne, jeżeli rząd złozy zapewnienie, 
że przy traktatach handlowych eła mini- 
malne ułożone zostaną odpuwiednio do ceł 
zbożowych. Na tem obrady przerwano do 
wtorku. 


Zaburzenia w Hiszpanii. 

Barcelona | marca. Władze o- 
trzymały wiadomość, że odbyły się tajne 
zgromadzenia, których celem było pono 
wne ogłoszenie powszechnego  strejku. 
Zarzadzono stosowne środki, aby temu 
zapob edz. Robotnicy metalowi usiłują 
ciągle jeszcze powstrzymać innych robot- 
ników od podjęcia pracy i żądają, aby 
wpierw wypuszczono na wołaość wszy- 
stkich aresztowanych z powodu ostatnie- 
go strejku. 

Madryt d. | marca. W Kartagenie 
podjęli robotnicy napowrót pracę. 


Zaburzenia stundentów 
w Rosyi. 
Petersburg | marca. Wskutek 
zajść na uniwersyteci w Moskwie skaza- 
no 250 studentów i innych 
dze policyjnej 
3 miesięcy. 


usób w dro- 


na areszt od tygodnia do 


Anglia i Transvaal. 


niem koło Harrysmith. 600 Boerów padło 
syn 1 sekretarz Deweta 


rę, bo właśnie w rocznicę walki pod Ma- 
jubahill. 


Londym | marca Według urzędo- 
wej listy strat było w ostatnim czasie w 
oddziale Dometsa 119 rannych Anglików. 
Londyn d 1 marca. Kitchener do- 
nosi, że przy zabraniu konwoju angiel- 
skiego przez Boerów, 16 oficerów i 124 
żołnierzy angielskich odniosło rany, a nadto 
wielu dostało się do niewoli; Boerowie 
wypuścili ich jednak wkrótce na wolność. 


JAsiążę pruski w Ameryce. 
Waszyngton | marca Wczoraj 
o godz. 1 z południa złożył ks. Henryk 
pruski wizyty w Białym Domu prezyden- 
towi Rooseveltowi, jego małżonce i córce 
Alicyi. Przyjęto go w sali „niebieskiej“. 
Następnie przedsięwział książę Henryk 
w towarzystwie prezydenta Roosevelta 
przejażdżkę konno. 

Waszyngton | marca. Wczoraj 
wieczćr odbył się na cześć ks. Henryka 
pruskiego pochód z pochodniami. Dziś 
odbył się w niemieckiej smhasadzie ban- 
jet, w którym wzięli udział także za- 
stępcy Austro-Węgier, Francyi, Rosyi i 
Włoch. Po bankiecie odjechał książę Hen 
ryk do Pittsburga. 


kkóżne. 

Bukareszt | marca, Sesye parla- 
mentu przedłużono do 10 marca. Izba de- 
putowanych przyjeła wczoraj 66 głosami 
przeciw 10 przedłożanie w sprawie zao- 
patrzenia na starość 

Rzym | marca. Przybyły tu oso- 
bue misye angielska i niew. cka, ż okazyi 
jubileuszu papieża. 


Wiadomości giełdowe. 

Wiedeń 2. 1 marca. (Telegreu (zeiety Na- 
redowej). Zamknięcie giełdy o godz, © misu '0 
pe popołudniu. Akcye arstr, zakł, kredyt, 700 —, 
węg. zakładu kredyt. 718—, Auylobankv 285-50, 
Unionbanku 570 , Banku alu krajów korsu:y:b 
432/25, Bankvercin!: 465: —, Bodentredit» 958 --. r 


Gal. Banku hipot, --* kolei państwow. 677-50 
kolei południowej 68:50, tramwaju A %87 26, b, 


28325, koiei lbethu, 471 kolei  półuounaj 
5680, kolei czerniowieckiej —' —, aìpiuy 408:50, 
Rima Murapya 509'--, praskiego towarz. żel. 
1495, fabryki broni 325'—. rureckie tvtoriowe 


298-—, oblig. węg. mdemniz. 96-80, renta maiow. 
101:65, austr. renta koronowa 99'05, węg. reni: 
koronowa 97-30, »6-let. listy tow. kredyt. seras. 
9555, i-procent. listy banku krajow, Y5—, i 

procent. listy banku krajow. 10050 4-1 -acen Urt 
banku nipotecznego 94'256, 4!/,-procent, listy bank: 
hipotecznego 98-75, 5-procent. listy bankin  bipot. 
1U'—, 4-procent. galic. obligac. propinac. 98-05, 
4-procent. galic, pośyczka krej. z 1893 r. 96:40, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 9275, loc; tureckie 
111:25, marki 117%:22, ruble 25425 

—- Berlin 1 marca. Zamknięcie giełdy. Bar ku 
noty mustryackie 85'25. (podług obliczenie rro- 
centowego), Spirytus --*—, Austrysckie kredyty 
—'—, Disc. Commandit —'—, 

Paryż 1 marca Giełda wieczorna. Trzy 
preoentowa renta 101-42. Mąka 25°75 

Frankfurt | marca. Giełdu  wiuczorna 
Austrynckie kredyty 22140, Kolej państwowa 
Alpiny , Disconto 19660, Leure 


. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie dnia 1 marca: 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koro- 
nowa. Pszenica gotowa 8'75 do 8'90. pszenica no- 
wa 0*— do 0:—, żyto gotowe 7U iv 6'80, żyto 
nowe (0— do ('—, owies obrcczay 690 do 
7:30, owies nowy (*— do 0'*— , jęczmień pastewny 
5:50 do 5'75, jęczmień brow. 6'50 do 7/50, rzepak 


innych rodzajów zboża 9 m. P. Herold 
wnosi podwyższenie cła na 9 i pół wzglę- 
dnie i1 m., oraz ustanowienie ała mini- 


lub dostało się do niewoli, między tymi | jesień 0-— do 


nia, że sukces ten przyszedł bardzo w po-| 


nowy 18:26 do 18:50, lnianka 10:75 do 11'2 
groch pastewny 7:50 do 7'75, groch do gotowa- 
nia 850 do 18:—, wyka 775 do 8:50, bobik 


6:— do 6'50, hreczka 6:75 do 7:50, kukurudza 
nowa 6— do 6'25, stara 0(— do 0*—, chmiel 
za 66 kilo —— do —'--, koniczyna czerwone 
50: - dı 66: , biała 50— do 100*—, szwedzka 


60:— do 95:—, tymotka 28— do 88—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16:50 dc 
17—, paritas Tarnopol na termina 16-25 do 
16:50. 

Usposobienie co do pszenicy i żyta słabsze, 
jednak wskutek zapotrzebowania młynów lokal- 
nych, cena pszenicy utrzymuje się z nieznaczną 
zmianą. 

Owies tendencya słaba, zwyżkowa. 


Sprawozdanie z targu zbożowege na 
Kiepź rzu. 
Kraków 28 lutego. 

W handlu zbożowym panuje obecnie uspo- 
sobienie spokojne. Ceny pszenicy i żyta trzymają 
się stale, ponieważ wobec ogranicznego ofiaro- 
wania, sprzedający do ustępstw nie mają pwo- 
du, zwłaszcza, że wszystko, co się pojawia na 
targach, chętnych znajduje nabywców. W ję- 
czmieniu obroty bardzo małe przy cenach nie- 
zmienionych. Owies poszukiwany. 

Płacono: pszenicę białą od %25 do 965 k., 
czerwoną od 9'20 do 8:50 k r., żółtą od 920 do 
9:50 koron, żyto od 7:35 do 7:70 koron, jęczmień 
browarny od 6:85 do 7:35 k., na paszę od 6 — 
do 6:35 k., owies od 7:30 do 7'75 k., rzepak od 


-—-'— do —'— k.. konicz czerwony od — — do 
— — k. biały od '— do —'— k., kukurudza 
od — — do —-'— k., wszystko za 50 kigr 


Bank galicyjski dia handlu i przemysłu. 

— Wiedeń dn. | marca. Cukier (spokojnie) 
18:50 do — Nafta galicyjska 30:60 de 
Spirytus 38.50 do —-, . 

Wiedeń dois 1 marca. 

Kurs w koronach i po DU kigr. 


Notowano pszenicę na jesień 0*— ło 0:— 

Londyn | marca. W izbie posłów | sa wiosnę 943 śp 944, na micosi rio par do 
odczytał reprezentant rządu depeszę lorda | 9'48, żyto na jesień —'— do—*—, na wiosnę 772 
Kitchenera z doniesieniem © operacyach |do 7778, na maj-czerwiec 773 do 774, knkura- 
wojennych, przedsięwziętych z powodze- | 7% 2% wrzesieh-październik (— do 0.—, na maj- 


czerwiec 5'55 do 5'56, na czerwiec-lipiau —'— do 
na liptec-eierpiań 0*— do ((—, owies na 
, NA wiosną 7:88 do 790, ns 


Depesza nadmie- | maj-czerwiec 7:52 do 7:54, rzepak na sierpień- 


wrzesień 12:85 do 18 —, na styczeń-luty —' — 

d , olej rzepakowy na kwiecień-maj U — 

U- , na Bierpień-wrzesisń —'— do 
Usposobienie : żyto pewne, reszta słabę 
Stan powietrza: pięknie. 


Budapeszt dniz 1 marca. 

Kurs w koronach i po 50 kir. 
Notowano pszenicę na kwiecień 0'35 do 0:86, 
m. maj (*— do ('—, na październik 8'25 do 827, 
żyto na zwiec. 751 do 7:52, na puździeruik 607 
de 688, vwies na kwiec, 7:65 do 7:66, na put- 
dziernik 6'25 do 6'27, kukuradza nn waj (1903; 5:24 
dc 5'25, na lipiec 6'39 do 5'40. na październik 
(— do 0*—, rzepak na sierpień 13-40 do 12:50. 
uterty na pszenicę mierne. 
Uhęc kupua słaba. 
UsposoŁienie . spokoje. 
Stan powietrza łagodnie. 


de 


Nadesłane. 


źa tą rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


o. mmo 


Franciszka Wilhelma 


przeczyszczająca herbata. 
Franciszek Wilhelm 


aptekarz, cesarsko-królewski nadworny dostawea 
w Neunkirchen, Niższa Austrya. 


Do nabycia jest we wszystkich aptekach w cenie 
2 koron za pakiet. 


Zalecamy podręczniki naukowe Płato v. 
JReussnera do bardzo prędkiej | najłatwiejszej, 
a gruniownej nauk: języków obcych ber 
pomocy nauczyciela, ktore swieżo wyszły 
z druku, a mianowicie: 

„amouczek Polsko-Francuski,’ 
kurs uiższy, wydanie V-te po atr. 180, — kurs 
wyższy, wydanie IlLcie powiększone o 
4 arkusze handlowych koresponden= 
cyj polsko-francuskich, bez podwyż- 
szenia ceny po zir. 480. „Samouczek 
Polsko-Ruski* zarazem „Ruske-Pelski, 
kurs mższy, wydanie lllcie po zir. %10. kurs 
wyższy, wydanie Il-gie po złr. 2:0. 
„amouczek Polsko- Niemieeki,“ 
kurs wslęẹpuy (Elementarz) wydanie XVI:1e 
po ct. 8, 18, 86 1 60; — kurs niższy wydanie 


|XX-te powiększone o ',, część, w klórem 


dodano memorandum, spis wyrazow  najpotrze- 
bniejszych, z objaśnieniem wymowy i akceutowa- 
nia tychże; wzory listów niemieckich i poematy 
— bez podwyższenia cemy po ci. 90, — 
kurs wyższy, wydanie X-te jo złr, 2:49. 

Że podręczniki Reussnera, szczególnie „Sa- 
mouczek Niemiecki“, odznaczają się nad- 
zwyczajną łatwością, praktycznością 1 ukyteczno- 
ścią swoją, wyświadczają wielkie usługi młodzie- 
ży i wogole zwolennikom obcych języków od lat 
przeszło 22-ch, o tem świadczyć może przeszło 
200.000 zwolenników jego metody, czyli uczniów 
pośrednich, posiłkujących się jego podręcznika- 
mi, wzrastających liczebnie rok rocznie i prze- 
szło 2,000 jego uczniow osobistych, zajmujących 
już wybitniejsze stanowiska w różnych war- 
stwach społeczeństwa, wyrażających mu swą 
wdzięczność i uznańie ustnie i piśmiennie. 
Podręczniki Reusszera obejmujące wazelki 
kompletny materyał naukowy, podany gotowy, 
pod rękę, są równocześnie najtańsze. Można się 
o tem przekonać np. na kursie I szym „Samo- 
uczka Polsko-Niemieckiego*, obejmującego 
lekcyj, a kosztującego tylko ct. 90, według któ- 
rego jedna lekcya bez nauczyciela kosztuje zale- 
dwie 1 ct. Czyż może być jeszcze tańsza nauka? 
- „Samouczek Angielski“, kurs I-szy, wydanie 
IX-te i „Powiaski Polska- Niemieckie" Reussnera, 
wydanie V-ie — są w druku 
Główna sprzedaż w księgarni 
Miikowskiego w Krakowie. 
(Mleczarstwo) Każdy rolnik posiada 
doświadczenie, że w zimie z powodu karmienia 
krów w stajni, zarówno dobroć mleku, jakoteż 
podajność zmniejszają się. Musimy przeto zwró- 
cić uwagę pp. ekonomów na używany od 5U lat 
z najlepszym skutkiem Kwizdy Korneuburgski 
proszek pożywny dla bydła Jana Kwizdy, e. i 
austr. oraz król. rumuńskiego dostawcy r 
nego w Korneuburgu koło Wiednia. Pie, o~ 
podawany krowom zamiast paszy, polepsza Jė- 
kość mleka oraz wydatność | 


Dra Wil. 


n 


GAZETA NARODOWA Niedzieli z dnia 2 Marca 1902 Nr. 61. 


AŻŻÓBAA Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie 
; | 


Na wystawie w Paryżu: Złety medal. 


FERNÓLKNDT 


aprocento wuje począwszy 
th ng od d. 1. marca 1902 nowe wkładki po 3-6, 
all ne I | wydaje na nie powe książeczki wkładkowe. 
Oprocentowanie dawnych wkładek po 4', pozostaje 


e Nasiona bez zmiany. 
Czernidło na buty — najlepsze w Świecie, daje prędko połysk długo trwający w. a Dokładki na dawne książeczki nie będą przyjmowane. 
i konserwuje skórę, Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 2l, moj Są słynne | Lwów, dnia 27 lutego 1902. 
Rok założenia 1832. 8. N- 2/8. Wszędzie čo nabyoia. "CH Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowio: 
pE 
. ae, 13903 5606 59006650 h 
DROBNE OGŁOSZENIA |J. Kapralik krip pee sa] 100—300 zir. niati" 4 osooosoocsoo nono: 
po d ot od vyras ___Jeyozme i samegrające. Cenniki bezpłatnie |] miesigozmie moga wake game p | 


i rzetelnie bez kapitału 1 ryzyka za- 
robić, sprzedając pewne dozwolone 
papiery państwowe i losy. Zgłoszenia 
do LUDWIG ÖSTERREICHER VII 
Deutschegasse 8 Budapest. 1186 


PASZTET 


Nowość | Nowość! 
2 pęecich wątróbek po 1 zł. 50 ot. funt. — s 3 
Z trafiami 2 złr. W ślicznych terynkachiEJektra-Aparat oświetlający 


ór Łupsz r : 
ra | i Mul Znakomity artyknł do 


Podręcznik o 160 
stronach, zawiera- 
jący wskazówki u- 
prawy nasion wa-: 
rzywnych i kwiato 


« 
gii 
j 
i 
wych, dołącza się 


| do każdego zamó- JAN IHNATOWICZ: : 


wienia gratis, 
f Lwów, ul. Sykstuska | 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien- è 


ŁDK TOI 


użytku dla każdego. Pra- 
ktyczny i bardzo inte- 
resujący, przy długole- 
tnien: używaniu nigdy 
nie zawodzi! Przez po- 
ciśnięcie guzika wytwa- 
rza się jasny płomień 
który wedle potrzeby 
oświecić może przez czas 


ZIE 
gnione.  , $ 
i 

j 


2 MAUTHNERA 
„| ki Katalog Masiom 0.210 stropach 


t gustękcynch, wyszedł właśnie z druku 
E darmos opłatnie, 


AWIZDY 
«oxrnoiuburgski 
proszek do paszy. 


H iem krakowska, al. Fredry, po- 
Cukiernia leca znakomite ciastka po 
6 nalerzy. 


ung Maathner 
7% WĄątrorsy SKUT Gasiog 


U Troczyńskiego "izuseze + 
ampi Al, KOFÓWELNIEKA: © PER 


Funt pomadek 80 ct. Czekoladek 1°30, kar- 
melków 50, ciastko 3. 


JKorespon= nice l. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24. 


dencya polska. | O =  G6GO0GG00GŁO0GUOOGGH 


i 


dłuższy. Elegancki, w ni- 
klu 51/, ctm. wysoki, wygodnie mieszczący TESPA ARRANA 
Zdolny zecer-korektor znajdzie stałąj%ię w kieszeni 2 kor. Er A ŚLE: Prze "ma o i OSO | T r r 7 
kondycyę w drukarni A. Ci-|niem kor. 2° DARÓW | EG"! x owarzyS we w d t G dk 
i t 60 hal, więcej — wyseła za d 
chockiego w Brzeżanach. J. sonr LLER, Wien TI., Kurz- e J re y u WwW ró u 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
| zaprasza niniejszem swoich członków na madzwyczajne Walne 
(zgromadzenie, które się odbędzie w Gródku w lokalu stowa- 
rzy:zenia dmia Il. marea 1902, o godz. 5 popoludniu. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Zmiana statutu, 2) wnioski członków, 
Towarzystwo wzajemnego Kredztu w Gródku, i 
stewarzyszenie zarej. z ograniczoną poręką. i 


bauergasze 4. 
gas Założono r. 1839. 


«sjstarszy czeski skład nasłów 


Wacław Petzold | 


-xQ Praga I. Havirska ul. 1. 394. $+ 


F rt H tanio do sprzedania, plac 
0 epian Bernardyński I5. Barto- 
sgewski, stroiciel i fortepianomistrz. zi opony TL Er SZ 
Dyetetyczny środek dla koni, 
krów i owiec, od 50 lat w więk- 
szej ilości stajen używany, przy braku 
chęci do jedzenia, złem trawieniu, do 
polepszenia mleka i pomuożenia wydatno- 
ści udojów u krów. Cena 1/, pudła kor. 


Krople do zębów 


è., zarządcy dóbr ziemskich, kon-|(dawniej Litem zwane) uśmierzają natych- 
Posady a i kasyera ekonomi-|miast bòl zębów. Flakon 80 h. i1 k. 20 h 
esnego za kaucyą, poszukuję, Wieku śre-|We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w 
dniego, bezdzietny. Pierwszorzędne referen-|Stryju w aptece J, Drągo wskiego. 
eye udowodnią skuteczną i uczciwą dzialal- 


| 
Praw dziwy tylko z powyż- i | y | 
szym znakiem ochronnym 3 Poleca wszelkie nasiona gospodarskie, jarzynowe, kwiatowe, | 


ność fachową. Listy przyjmuje Wincenty 140, | pidzęśEP RE BEŻ W dziale nasion: Pa N. Wolf. 
Joniec, Krzeszowice. s 

4 o ochronna: kotwica. SI a zg PC rzep pastewnych, nasiona leśne i owocowe, mieszanki traw. TZN W URODA a R 

Czyste i najlepsze 4 L iniimen. Caps. Comp. na Cebule kwiatów i sadzonki prawdziwe Haarlemskie i Genewskie. = | 

Marmulady | |”) 50 w w pratz, Sxzoa główny | BAF W dziale ogrodowym: "Tu Ostrzeżenie. 

+ | uznane powszechnie jako naj- ed: K . : . ? 
żółto złote, jędrne morelowe, malinowe, doskonalsze póle noain- franciszek Jan wizda Słynne w świecie kalafiory i róże klatowskie. f Ponieważ metalowe kapsle na butelkach nie ochraniały do- | 
ożynowe, wiśniowe (delikatesy), z głogu, jące nacieranie, jest w wszyst- c. i k. austro-węg., k. rumuński i książ. f | 


agrestu po 68 ct., poziomkowe po 75 ct., 
z czernic po 43 ct., z jabłek po 38 ct, 


s kich aptekach po cenie 60 szel., 
4, 


Wszelkie sadzonki jarzyn i kwiatów, — Drzewka i krzewy owocowe, osobliwości statecznie naszego piwa i i ac; 
Kr. 140 i po 2 Kr. do nabycia. bułgar. dostawca nadworny. M i q go piws przed rozmaitem nadużyciami, przeto 


drzewka ozdobne, szpilkowe, „konifery* sadzouki żywopłotów, sadzonki leśne itd, z vð i 
Aptekarz obwodowy w Korneu- i ý IA zarządziliśmy: żeby od 1. marca 1902 r. zamiast me% i 
burgu pod Wiedniem. 7832 Rośliny wodne własnego chowu. talowemi kapslami, oblepiano szyjki butelok pi: 


Przy kupnie tego wszędzie 
ĝi ulubionego środka domowego 


rależy przyjmować tylko ory- 


ginalne butelki w pudełkach z 


S Przy wszelkich nasionach ręczę.za zupełną zdolność kiełkowani» i prawdzi- pierowemi banderolam:! w kolorze bi miroo 


wość rodzaju. 7837 
Cenniki z obszermymi opisami zasyłam daremnie i opłatuie, Proszę adresować wonymi paskami, a korki miebieskimi bandero- 
wyraźnie: Wacław Petzold, Praha I. Havirska ul. 394. p lami zaopatrzonemi naszą marką ochronną. Sza- 
nowna publiczność raczy tedy w swoim interesie uważać na ten 
szczegół i nie przyjmować butelek z naszem piwem, jeżeli by 
banderole na korkach były rozdarte. 


i F$ naszą marką ochronną „kKot- 
k wicą' z apteki Richtera, wten- 
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra- 
j wdziwy. 


i c çJ 
TY M Tylko prawdziwy 


A) =? okokumicszczona nackąachona 
usuwa czasową gluchote 


„„iyciekz dszy SZUMW Uszach 


Apteka Richtera | 

pod „złotym lwem“ | 
w Prudze, 

ee T. ulica : wet 5 


w . LI a L-J 
Najlepszym rzędowym siewnikiem 
jest Ph. Mayfarthn I Spółki nowo sporządzony 
siewnik „Agrioola* (system przesuwania kół) do 
wszelkich nasion i rozmaitej ilości wysiewu, bez 
zmiany kół, na grunta górzyste i równiny, bardzo 
lekko chodzący, niezmiernie trwały, bardzo tani, 
Koslarki do trawy, koniczyny i zboża. Odwretnice 
koune do siana, Grabie konne do siana. Umożli- 
wiają bardzo wielką oszczędność w pracy, czasie 
i pieniądzach. Ręozne prasy do siana i słomy, 
łuskacze kukurudzy kieraty, młeoarnie, młyoki 
do czyszczenia zboża, tryary. pługi, wałce breny 
wyrabia i dostarcza jake esobliweść z poręczeniem, w najnowszej, wyborne za najlep- 

szą uznanej konstrukcyi 7856 


(W: 
Pd 
PEL MILA YFARTEH w CO., 


| 
M h | | t 
Nie ma j więcej | ck. wył. uprz. fabrykant maszyn rolniczych. 


tIl oier pień nóg ti Bracia Tercyarze ŚW. Rok zalo}. 1872. Wiedeń ILI Taborstrasie nr. 71. Robotników 750. 


neg "" "Franciszka posługu-= , Odznaezone przeszło 450 złotemi, srebrnemi i bronzowemi medalami. 
le ma wilgetnych, zlmnych, spocenych Ę Katalegi I ii i i darme. — Z 
Sa oA stip. Śl skóry, odz jący ubo gim ataleg ezne pisma z uzaaniem za darme astępcy I edsprzedający peżądani. 


Pr Hogiew = zwjLWÓW, Kleparowska i5. 


Dr. Högyesa 7839 
podeszew asbesiowych Wózek zabiera meble do naprawy 
para 40 ct., 60 ct. i 1 zł. 20 ct. | TOZWOZi naprawione i nowo za- 


Lwowskie Towarzystwo Akcyjne 
Browarów. 


iprzyżępieny <łuchnaweł w 

% E wypadkach zadawnienia. 
TG Shrift | Do neżycia po2zł. za ia- 
|szkę w:az że sposcherwżycia jedynie w piece 


Epilepsya. 


Xto na padaczkę, kurcze ł inne nerwowe 
przypadłości cierpi, niech żąda o tem bro- 
ssury. — Nabyć można bezpłatnie i franco: 
Schwanen- Apotheke, Frankfurt a/Malu. 


ADRESSY 
wszystkich urzędów i krajów, służące do 
rozsełania efert kupieckich, dokładne pod 
gwarancyą, poleca „międzynarod. _Blur6 
adresów: Josef Rosenzweig & Sonne, 
Wien i., Bäokerstrnsse 3. Telefon 8155. 
Prospekty franco. 


E 


SEHA WELY 
R Ogioszenie. e 

W dobrach Kamionka Stromilowa, będących własnością 1 
JW. Andrzeja hr. Potockiego, wydzierżawione będą w drodze 4 
ofert pisemnych na lat 12, tj. od 1 lipca 1902 do 30 czerwca 1914 r. 1 Me 


folwarki: Podzamcze, Dernów i Jazienica, obejmujące według po- 
s 
1 
l 
i 


miaru katastralnego : 

a) gruntów budowlanych 9 morgów 430 kw. sążni 
b) ogrodów 7 š 852 
c) gruntów ornych 1214 1225 
d) łąk 427 
e) pastwisk 59 
t) lasu wykarczowanego — 1143 
g) nieużytków 4 461 
h) wód ż8 +: ROOT P 

razem 1747 morgów 299 kw. sążni 


Kto chce dużo pieniędzy ? 


Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
żna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast adres 
: 6. 51 an das Annoncen-Bu- 
rean des „Mercur*, = Nurnberg; 
Memdelstrasse 23. - 


470 
918 


3 14 w3 2 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 


fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmusroną wysprzedać cały 


k aj k - Tak wygląda noga kupione. swój zapas za małem tylko wyntgrodzeniem za pracę. Jestem upełno- = f 
-arl za SZ 0 e d Cir PIZI. aoszeniu podc- i WE mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 zir, Warunki dzierżawy, oraz spis przynależnych budynków, przeglą- 
A szew asbestowych. 60 et. następujące przedmioty : dane być mogą za piseinem potwierdzeniem w biurze Dyrekcyi Dóbr 
Tak'zaź przy nosis LTnseraty 6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą, w Kamionce Strumiłowej, która również ułatwi w razie takiego ży- 


6 widełców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra, 
6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 
12 zyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, 
1 chechla z amerykańskiego srebra, 
! chochelka z ainerykańskiego patent. srebra. 
6 angie'skich spodków Victoria, G. N. 2/3 
3 wspaniałe swieczniki, 
1 sitko, 
1 rozsypywacz cukru. 
42 przedmiotów tylko za złr. 6.60. 
Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obesnie mozna ja 
mieć za tę niską cenę złr. 6.80. 
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskroś białym metalem, 


leśnych i ogrodowych 


emalė dworskiego Borówna, poczta 
Bočlniä, poleca do kultur sadzonki|_** 3 i , ; 
letne, drzewka parkowe, krzewy ozdobne i|Prospekty i uznania władz wojskowych i 
rośliny na żywe płoty po cenach naj- najwyższych kół darmo. — "Wysełka za za- 


` ie. liczką, — Główny skład : 
szych. Katalogi opłatnie Wiedeń K Do EanefD aniei 


czenia zwidzenie przedmiotu dzierżawy. 

Oferty pisemne, należycie ostemplowane i zaopatrzone w wadyum 
(5.000) pięć tysięcy koron, tudzież w własnoręczny podpis oferenta — 
a jeżeli „jest Żonatym, oraz jego małżonki, wniesione. być mogą na rę- 
ce podpisanej Dyrekcyi do dnia 1 kwietnia br. o godzinie 12 w po- 
łudnie, a zawierać mają oświadczenie, że PT. oferentowi dokładnie 
znane są ustanowione warunki dzierżawy i że takowym w zupełności 
się poddaje, o ile nie są zmiany lub uzupełnienia w ofercie wyraźnie 
żądane, tudzież Że z ofertą swoją po dzień 1 maja br. w słowie pozo- 
staje i zrzeka się żądania wcześniejszego zwrotu złożonego wadyum. 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- Natomiast podpisana Dyrekcya zastrzega dla siebie względnie dla 
dem że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukańetwem , zobowiązuje | JW. Właściciela prawo dowolnego wyboru między oferentami bez 


się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko-| względu na w 
mu towar Bię Digpoftha Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na- ariede EA pian ei CK oraz prawo ewentualnego ' 


dla dzienników wiedeńskich 
jakoteż dla innych gazet krajowych 
i zagranicznych załatwia najtaniej W} 
RUDOLF MOSSE e 
Wiedeń I., Neilerstitte 2.  Ż. 


niu dawnych pode- 
szew piekących. 


a m ROTY A A A MKM 


— — 1 oem nA po r W M A RANNA A 


BC R. DITMAR 


=- 


| i , | bycia itgo wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na i 
| Lwów, plac Marjac*! I. 9. g | wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy nów "et Aadszejk hr. Potoojieii | 
jak niemniej dla każdego domostwa. mailowej. 


Dostać można tylko pod adresem : 1636 


Q t bór ajaków z W zj Wz 1 WO M z Wz TA - 
bfity wybor paja 3 A. HERSCIIBERGA  |SFESEN=zzzzzTarazaNzrzzz: 


o A 5 .f | 
MAJ) 465 : ch LE 
A 5 - 3 s AAA 
7 > s ( ; „A Dom eksportowy amerykańskich patento xauyeh towarów srabrnych. IAI € 
Ar | i norodnych A? MP Ź Wien il., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. Właściciel Szkółek Ji 
Soe Tai P 9, +): Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaliozką. 
A, +ER, w Poznań W 
do oświetlenia naftowego , gazowego i elektrycznego A; PER © ósma „a R R 10 e Teal ryj a * ) 3, 
po bardzo przystępnych cenach | T 7801 r% | e Wyoląg k P E E Pe a a 4 c3 4 i 3 poleca x 
Y | za | Kraków, 31 maja 1890 re* |wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
; i Poayłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tax zadowolona, że posyłam dai- s a sk 
tece Raltowe sze zamówienie Dz Księżna Amalla Czetwortyńska |KOMifery, drzewa alejowe, flance szparagowe i 
t Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona ` 
È l, ali je » stoh, A p A i i j i, i 
do ogrzewania pokoi, ij took wik AyWonjot, 0 | 
| PE dy WL MG Cenniki ilustrowane na anie d i 
klozetów, łazienek itp. | Lubaczów, Galicya. Bablo, kapitan. mi a Og kane: a a e" 
| CAKE KJ WIK CĄAKI WK KCK 


bez Kkopciu i odoru. 


O 


HERRBA.[BN Y "ego : 


z Syrop wapienno=żelazist 


z podfostoranu wapna. 


„, Od lat 32 salecają lekarze gorąco powyższy środek z powodu jego wła- 
aności rczrzedzania | nanwanla fiegmy, zmniejszania potów w necy i niedo- 
puBzesania do wyczerpania sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga- 
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynie się znakomicie do wy- 
twarzanla krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforewo- 
wspiennych nłatwia im twerzenie się kości. 7731 


Cena flaszki złr. 1'25 = 2 k. 50 h. 
pocztą 20 et. == 40 h. więcej za opakowanie. 


86 Należy wyraźnie żądać: „Herhabsege ©yrepu 
J wapienne-żelazistege*. Jako dowód tożsamości znaj- 
duje się w szklance również ua kapsli od flaszki 
nazwisko „kHierbabnyć, oraz jest każda flaszka za- 

opatrzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
gj marką ochronną, które to znaki tojsamości prze- 
strzegać upraszamy. 


Główny skład rosayłkowy 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 


Dr.Rosy Balsam| Pragska maść 


na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze domowa 


jest od przeszło lat 30 znanym óredkiem ; jest dawnym, najpierw w Pradze uży- 
demewym, iekko rozwalniającym í pehu- | wanym środkiem noky , który u= 
dzającym npetyt. Trawienie wzmacnia, | trzymuje rany w cżystości, ochrania od 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje. | zapaleń, bole koi i działa chłodząco. 
W dawkach po 35 ot. I 25 ot. 

Duża flaszka | zir., mała 50 ot. Pocztą e 6 ct. więcej. 
$ P za poprzedniem madesłaniem 1 zł. 58 ot. 
za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 ot. | poszle się 4/1 dawki, za 1 sł. 68 ot, 
na dużą a 75 ot na małą fake, Z0- 62 dawki, za 2 zł. 30 ct. 6/1 dawki, 
staje to już wysłane opłacone do ka- | ra 2 zł. 48 ot. 9/2 dawek, opłacone do 
idej stacyi austr. węg. monarchii. | każdej stacyi Austr. Węgier. 


GEY 0a = rzestroga. _ Wszystkie wg” 
A. Tu stęści opakowania za- g 
-ala 
T 


HELLA PASTYLKI TAMARYNDOWE 


są więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnia dzisiają y Środek przeezyszczujący 
ogólnie wprowadzone : wybitni lekarz- zalecają szezególniej kebletom 1 dzieciom , niemniej mężczyznom, prowadzą- 
cym Biedzeniowe życie, vierpizcym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
wszelkiem) ostro działającomi pigułkami i gorzkiem! wyciągami. Cena pudełka 75 ot. Równi” łagodnie przeczy- 
szczający skutek osiągnięty zostaje 381 


UE olla ekstrąktem tamaryndowym 


któr: rczpusa zony w wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pastylek dopomaga ich 
działaniu Cena flaszki 75 ct. Sprzedaż ezastkowa we wszystkich aptekach. Wysyłka pocztowa przez apte- 
karza G. Helia w Opawie, skład hurtówny ©. Hell 6 Co., Wiedeń, I. Sterngasse 8. 

Miejsea nabycia we Lwowie: w aptekach pp,: Mixoiascha, Żygm. Russer», H. bluinenielda, Jakuba Beisera, 
A. Łnzowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Sklepińskiego, J. Wewiórskiogo, Dr. Zarzyekiegu i A. Rappaporta — dalej 
w apiekac: pp: w Brodach u Kulaka, w Borssesowie u M. Piotrowskiego, 10 Brseżanach u A. Dursta, J. Nahlika, 
w Brsosowie u lialuimy «padk., w Chyrowśe u Lewiekiogo, w Iwohobyczu u A. Korzeniowskiego, G. Tobiaszka, % Ja- 
rosławów u J.Angermanna, J. Rohma ; w Kołomyś u Pawłowskiego, Stenzla, Witosławskiego; w Kamionce u Pilew- 
| skiego, w Przemyślu we rszystkich 4 aptekach: w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona , w Samborze u J. Aleksiewieza 
i Hesdliczki spadk.; © ózamisławowie we wszystkich 3 aptekach; w Skolem u syte Lechowsticgu, dalej w Stryju, VE. Kaiserstrasse 73—75. 

w Tarnopolu, jakotez we wssgygikich znacaniejszych aptekach Galicy!. Sklady przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakewie, Czerniowoach I na prow. 


opatrzone są tu uwido- zg” 
cznioną marką ochron. | - 38 


Skład główny: 


Apteka B. FRAGRERA c. k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Mil 


Prag, Kleinselte 203, Ecke d. Nerundgasse. , 
Codzienna wysyłka. Składy wa watystkich aptekach Austro-Węgier. Wa Lwowie w znaczn, kaan 
LG. _ ki RY O o 6 —— 0 | 


Sosas EE" * 


ZR è | E m0 LL 0 | ooo. GA ij ZEW PAKI Mam IK ZORY 
Wydawca 1 oapowiedzialny redaktor Piaron Kostecko. 


